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Wspólna organiza­
cja (Polski, NRD i

ZSRR) poszukiwań
naftowych na Morzu

Bałtyckim zanoto­
wała już pewne su­
kcesy. Ostatnio na

polskim szelfie
Morza Bałtyekie-

międzynarodo-
załoga platfor-

wiertniczej
Petrobaltic” od­

kryła nowe złoża

gazu ziemnego. Po­
twierdza to konie­
czność prowadzenia
dalszych badań i

stwarza w przyszło­
ści możliwości od­
krycia złóż ropy
naftowej. Na zdję­
ciu na platformie,

wiertniczej. CAF

Będziemy dziś
ihc Keliom Sł-55

io

PONIEDZIAŁKOWY sukces Po­
laków w pojedynku z Belgami
sprawił, że kolejny mecz w ramach

piłkarskich
w niedzielę
dziś jednak
cje jako, że

„Nou Camp:
dzie się spotkanie Belgia — ZSRR.

Wynik tej konfrontacji może mieć

duży wpływ na dalsze losy biało-

MS rozegrają dopiero
z zespołem ZSRR. Już

czekają nas spore emo-

wieczorem na stadionie
i” w Barcelonie odbę-

W BEJRUCIE nadal toczą się
negocjacje, w których władze
libańskie odgrywają rolę pośre­
dnika między Organizacją Wy­
zwolenia Palestyny i Ameryka­
nami oraz Izraelczykami.

LIBIJSKI przywódca, Kadafi
skierował do przywódców arab­
skich apel o „natychmiastowe
wysłanie wojsk wszystkich kra­
jów arabskich, aby mogły wziąć
udział w bitwie o Bejrut i u-

mocnić front syryjski.
DZIŚ w Buenos Aires emery­

towany generał Reynaldo Big-
none został zaprzysiężony na

prezydenta Argentyny.
RZĄD W. Brytanii przyznał

sobie w środę uprawnienia, poz­
walające zakazać firmom brytyj­
skim honorowania embarga na­
łożonego przez Stany Zjednoczo­
ne na dostawę urządzeń produ­
kowanych na licencji amery­
kańskiej i służących do budo­
wy rurociągu gazowego z Sy­
berii do Europy zachodniej.

PRZEWODNICZĄCY delega­
cji PZPR na 12. Zjazd ZKT,
członek BP. sekretarz KC PZPR,
K. Barcikotvski spotkał się z N.

Stojanoviciem, nowym sekreta­
rzem Prezydium KC ZKJ i A.
Grliczkovem. Wymieniono in­
formacje o sytuacji w obu kra­
jach.

POMYŚLNIE dobiega końca
radzieeko-francuski tydzień pra­
cy na stacji „SaIut-7”. Na Ziemi
odebrano setki informacji tele­
metrycznych. uzyskanych w

trakcie eksperymentów.

-czerwonych w „Mundialu”. Ewen­
tualne niewysokie zwycięstwo Bel­
gów stawia naszą reprezentację w

niezwykle korzystnej sytuacji. Na­
wet w razie porażki w

polscy piłkarze mogliby
awans do półfinałów.

Dlatego chyba wszyscy
będziemy „Czerwonym
Życząc im jak najlepiej musimy pa­
miętać, że Rosjanie tanio skóry nie

sprzedadzą. Postawą w meczach

eliminacyjnych z Brazylią. Nową
Zelandią i Szkocją dowiedli o do­
brym przygotowaniu do mistrzostw.

Pilnym obserwatorem dzisiejsze­
go meczu będzie trener Antoni Pie-

chniczek, który wraz z zawodnika­
mi zasiądzie na trybunach stadionu

„Nou Camp”. Czy nasz szkolenio­
wiec i jego podopieczni potrafią
wyciągnąć właściwe wnioski z tego
co zobaczą przekonamy
dni.

Pozostałe informacje
piłkarskich mistrzostw

str. 6.

niedzielę
uzyskać

kibicować
diabłom”.

Koniec zjetiMczefl ^n flłi
■- koniec biurokracji?! t Clili
30 czerwca był ostatnim dniem

funkcjonowania zjednoczeń. Od

dzisiaj pojęcie to przeszło do his­
torii. Odwiedziliśmy wczoraj jedną
z likwidowanych właśnie jednostek
— Zjednoczenie Przedsiębiorstw
Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej. Zastępca dyrektora, Janusz

wnńobiński, miał jeszcze wiele

spraw do załatwienia. Tym bar­
dziej, że od jutra obejmuje nową

funkcję —" zastępcy dyrektora Za­
rządu Gospodarki Komunalnej i

Mieszkaniowej.
— A więc Zjednoczenie prze­

kształca się w Zarząd?
— Nie, zupełnie nie tak. Zjedno­

czenie ulega likwidacji, zaś Zarząd
jest jednostką administracji pań­
stwowej, podległa bezpośrednio
prezydentowi miasta. Inne są kom­
petencje tych dwóch jednostek.
Zjednoczenie działało przy pomocy

nakazów, podejmując czasem doty­
czące podległych przedsiębiorstw
decyzje operatywne, Zarząd niema

prawa do tak daleko posuniętej in­
gerencji w fzmkcjonowanie podle­
gających mu samodzielnych jedno­
stek. Różnice, i to znaczne, wystę­
pują też w kompetencjach. Zjedno­
czenie miało prawo ingerencji w.

działalność tylko przedsiębiorstw
bezpośrednio podległych sobie, Za-

rząd koordynować będzie całość go­
spodarki komunalnej w wojewódz­
twie, a więc: w zakresie gospodar­
ki wodnej, mieszkaniowej, przewo­
zów pasażerskich i innych.

Długo jeszcze dyrektor Podobiń­
ski wyliczał różnice. My napisz-
my, że Zarząd zastępować będzie w

swej działalności, trzy dotychczas
istniejące jednostki, a to: Wydział
Gospodarki Komunalnej i Mieszka-

(Dokończenie na str. 2)
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Środek lata
Lipiec nie zawsze nazywał

się tak, jak obecnie i ■me

wszędzie był siódmym miesią­
cem roku. Według starorzym­
skiego kalendarza umieszczo­
no go na piątym miejscu i na­
zwano „ąuintilis”. Później
jednak na cześć panującego
Juliusza Cezara — zmieniono
tę nazwę na Julius, która w

podobnym brzmieniu używana
jest do dziś
i krajach,

W Polsce
wsze lipiec
nieważ w wiekach
mówiono
nik”, albo

•sama nazwa pochodzi od kwit­
nących w tym miesiącu lip.

Ludowe przysłowie mówi,
że upały lipcowe wróżą mrozy
styczniowe, co się na ogół
sprawdza. Tylko czy rzeczy­
wiście tegoroczny lipiec bę­
dzie upalny? Zobaczymy, (aż)

Kraków się budzi

w wielu językach

również ni
był „lipcem ,

średnich
nań także „lip-
„lipień”. Niemniej
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Kraków, czwartek 1 ligea 1982 r.

morze prz
a Stare grzechy na krakowskiej stacji
Późnym popołudniem i wieczorem, przez z górą 4 godziny, dziennikarz

„Echa” wizytował wczoraj krakowski Dworzec Główny PKP. Była to

niejako kontynuacja naszego pobytu na tej stacji przed paroma tygodnia­
mi, kiedy wytknęliśmy kolejarzom sporo mankamentów. Chcieliśmy
sprawdzić, czy sytuacja zmieniła się na lepsze, zwłaszcza, że rozpoczął się
właśnie okres wzmożonych, wakacyjnych wyjazdów. Pierwsi uczniowie —

Widzieliśmy ich wczoraj — już opuścili nasze miasto. Niebawem dołączą
do nich studenci. Sezon urlopowy zaczął się już na dobre.

Wchodzimy na Dworzec. Przed
kasami biletowymi olbrzymie kolej­
ki, a kilka kas jest ciągle zamknię­
tych. Także długo trwa oczekiwanie
na uzyskanie informacji lub odda­
nie czy odebranie bagażu z prze­
chowalni.

Podróżni, chodząc po peronach,
narzekają na zły stan nawierzchni,
bowiem w wielu miejscach są dziu­
ry i grozi to potknięciem, a nawet

wypadnięciem na tory. Wiaty na

peronach, nie dość że od wielu lat
nie są malowane i łuszczy się na

ubiegłym roku.

w kuchni szpitalnej
Pierwsze wrażenie, jakie odnosi

ktoś wchodzący po raz pierwszy do
kuchni Kliniki Pediatrycznej w

Prokocimiu, jest takie: czysto, ja­
sno i bez typowych dla wielu ku­
chni zapachów. Za to duże pomie­
szczenie wypełnione jest dość prze­
nikliwym sykiem uniemożliwiają­
cym rozmowę normalnym głosem.
Ale dowiaduję się, że ten hałas io

tylko godzina lub dwie — wydają
go kociołki elektryczne, w których
gotuje się wodę lub mleko.

Przyglądam się jadłospisowi na

dzień dzisiejszy. Mali pacjenci otrzy­
mają na śniadanie twarożek, dżem,
herbatę, pomidora, placki bezglute­
nowe lub jeszcze inne potrawy.
Dzieci leczące się w Prokocimiu

mają 11 rodzajów diety. Najbardziej
widać to zróżnicowanie przy obie-
dzie. bo na drugie śniadanie więk­
szość je podobne kanapki wędliną
i bawarkę. Podstawowa grupa dzie­
ci (tzw. pierwsza dieta) dostanie
dziś około godziny 12 żurek z kaszą
i kotlet schabowy, do tego np. mi­
zerię. Grupy dietetyczne 7—10 Jo-

stają zupę ziemniaczaną i naleśni­
ki, inne dzieci jedzą mielonego. Na

podwieczorek będzie dziś budyń z

sokiem lub galaretki owocowe, a

na kolację naleśniki z serem, chleb,
dżem ewentualnie wędlina dietety­
czna.

Przyglądam się, jak kilka pań w

białych fartuchach -przygotowuje
(Dokończenie na str. 2)

M wac sę na egzamin
'Wczoraj przez trzy godziny, przy redakcyjnych telefonach, dyżurowali

przedstawiciele SZSP odpowiadając na pytania zainteresowanych tego­
rocznymi egzaminami na studia wyższe. Spodziewaliśmy się większej
ilości pytań, tymczasem akcja nie znalazła tak żywego oddźwięku wśród

mieszkańców naszego miasta jak w

Jak się okazało pomimo szer­
szych informacji w krakowskiej
prasie, najwięcej wątpliwości mieli

kandydaci wybierający się na Uni­
wersytet Jagielloński,
na kierunki: prawo,
gielska, psychologia,
dernię Rolniczą, tu z

najczęściej . dotyczyły
rolnictwa.

Czego najczęściej dotyczyły pyta­
nia? Oczywiście egzaminów wstęp­
nych: w jakiej formie będą prowa­
dzone, czy testowe, pisemńe czy
też ustne, jakie przysługują punkty
preferencyjne, czy zostały już wy-

iBassae8B8ossa58eagłMM8iMB8«BasMasBaaai

i, szczególnie
filologia an-

oraz na Aka-
kolei pytania
zootechniki i

słane zawiadomienia o terminie i

miejscu egzaminów, a w końcu
również jak się na egzamin ubrać.

Przypomnijmy krótko czym dys­
ponuje UJ. W tym roku przygoto­
wano 1705 miejsc, do tej chwili

wpłynęło niewiele ponad 4 tys. po­
dań o przyjęcie na pierwszy: rok
studiów. Jak u większości • uczelni

egzamin wstępny rozpoczyna się; 19

lipca od pisemnego przedmiotu kie­
runkowego. Najwięcej chętnych
jest na historię sztuki, psychologię,

(Dokończenie na str. 2)

«XvZ.5f

Miejmy nadzieję, że lato nie upły­
nie nam pod parasolem. CAF

Krótko...
S W Zimbabwe aresztowano

8. żołnierzy podejrzanych o u-

dział w zamachu na rezydencje
premiera, Roberta Mugabego i
ministra handlu wewnętrznego,
Enosa Nkali.

H Pani Claude Pompidou,
wuuwa po Georges Pompidou,
prezydencie Francji w latach
1969—74 ujawniła, że jej mał­
żonek cierpiał na chorobę krwi,
zwaną „chorobą Waldenstroma”.
Na chorobę tę cierpiał też zmar­
ły w 1978 r. prezydent Algierii,
Huari Bumedien.

K W Gauhati, stolicy Asanlu
w Indiach, grupa ekstremistów
zamordowała wysokiego urzęd­
nika państwowego. 2 towarzy­
szące mu osoby zostały ranne

od uderzeń nożem. Nacjonaliści
żądaja wysiedlenia z Asamu o-

sób przybyłych tam z innych
rejonów Indii oraz z Banglade­
szu i Nepalu.

B 33-letni E. Sepala ze Sri
Lanki, który uprowadził samo­
lot „boeing -747” włoskich linii

lotniczych „Alitalia” z 242 pa­
sażerami i 18-osobową załogą i

przetrzymuje go na lotnisku w

Dziś grafa*:
GRUPA A

Godz. 21 Barcelona

Belgia — ZSRR.

(Sędziuje Michel Vautrot
z Francji)
GRUPA D

Godz. 17.15
Austria — Irlandia

(Sędziuje Adolf Prokop

Madryt
Pin.
z NRD)

W Genewie odbyło się wczorai prze­
szło 2-godzinne, pierwsze posiedzenie
plenarne delegacji ZSRR i USA, ucze­
stniczących. w zainaugurowanych tam
we wtorek radziecko-amerykańskich
rokowaniach w sprawie ograniczenia
i redukcji, nuklearnych arsenałów
strategicznych obu mocarstw. Szefo­
wie obu delegacji — radzieckiej, Wik­
tor Karpow (na zdj. z prawej) i ame­
rykańskiej. Edward Równy, porozu­
mieli się podczas swego pierwszego
godzinnego spotkania we wtorek, że
nie będzie się publikować oficjalnych
komunik dotyczących meritum
rokowań AP — telefoto •

nich farba (oprócz peronu nr 2), to

jeszcze posiadają cieknące rynny.
Woda kapała m. in. na peronie nr

2inr2A.
Z nastaniem zmroku stacja jest

słabo oświetlona. Przed rokiem za­
powiadali gospodarze dworca, że w

br. usprawnią oświetlenie, lecz do
dziś nie zostało ono zmodernizowa­
ne. Między peronami 2 A a 3 nie
ma siatki zdjętej wiosną ub. r. i

niezdyscyplinowani pasażerowi®
przebiegają dość często przez tory.

Nadal niezadowalające jest ozna­
kowanie stacji, Brakuje w wielu

miejscach w budynku dworca, na

peronach i w tunelu kierunko­
wskazów, napisów informacyjnych,
a istniejących nie poddano wiosen­
nemu odświeżaniu. Ciągle kolejarze
zwlekają z umieszczeniem plansz
schematycznych o składzie wago­
nów w ważniejszych pociągach da-

(Dofcończenie na str. 2)

UTRO pogoda w rejonie Kra- |
kowa kształtować się będzie !

w obszarze podwyższonego
ciśnienia. Zachmurzenie u-

miarkowane, okresami wzra­
stające do dużego. Rano

zamglenia. W ciągu dnia

przelotne opady deszczu.;
Wiatr zach. i pld.-zach 3—6 misek.

Temp. maks, dniem 18—21, min.
nocą 15—12 st. C. Rano wilgotność
powietrza 93 proc. (W)

Gdy poczujesz gaz, dzwoń pod numer 66-50-36

Niedawno „Przegląd Tygodniowy” pisał o metanowej bombie zagra­
żającej Krakowowi. Jak wynika z tej publikacji, w centrum miasta
stężenie gazu jest tak duże, że w każdej chwili może nastąpić wybuch,
którego konsekwencje są trudne do wyobrażenia.

Wybraliśmy się 'do Zakładu Ga­
zowniczego, by u dyrektora STA­
NISŁAWA SATŁAWY dowiedzieć

się jak wygląda ta sprawa z punk­
tu widzenia gazowni:

— Owszem sytuacja była trud­
na — odpowiedział dyrektor —

ale nie popadajmy w przesadę. 1 ra-

wdziwego zagrożenia, życia ludzkie­
go nie było, ^'szak jesteśmy ludź­
mi dorosłymi i zdajemy sobie spra-

Specjalista z AGH opatentował nową technolog

(i
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Od dwóch miesięcy Krakowskie

Zakłady Armatur już nie emitują
w powietrze szkodliwego tlenku a-

wę Z konsekwencji eksploatowa­
nia rurociągu grożącego wybv.cr.em.
Gdyby mogła nastąpić eksplozja, z

całą pewnością, bez względu na

skutki, wyłączylibyśmy zagrożony
odcinek.

Pod ulicą Długą sa dwa rurocią­
gi, jeden stary — żeliwny, a drugi
nowy — stalowy. I każdy z nich za­
silał dotychczas jedna stronę ulicy,
żeliwny -■ prawą, a stalowy — le­
wą. Obecnie, ponieważ na złączach
pierwszego pojawiły się nieszczel­
ności, dobiega końca jego tzw. „u-

martwianie”, czyli wyłączanie z

eksploatacji. Jeszcze w tym tygod­
niu przestanie on funkcjonować.
■Ale w ten sposób nie zo:

oczywiście rozwiązany
n i .‘ .szczelność gazociągów
bowiem w całym mieście

Bangkoku, uwolnił połowę pa­
sażerów. . Zgodnie z żądaniem
jego żona, Annd Aldroanciri
wraz z Synem udali się ź Rzy­
mu do Bangkoku.

KI 2 górników poniosło śmierć,
a kilku odniosło rany na skutek

wybuchu w kopalni złota w

Grootvlei, 50 km od Johannes-
burga (RPA).

■ Na Pacyfiku zaginęło". 22

marynarzy z japońskiego stat­
ku rybackiego. Statek znalazł
się w_ zasięgu tajfunu,

B Śmigłowiec należący do sił

zbrojnych Francji zawadził o

przewody linii wysokiego napię­
cia i rozbił się. 3 osoby poniosły
śmierć.

B Ponad 11 kilogramów zło­
ta w sztabkach znaleźli celni­
cy tajlandzcy u mechanika stat­
ku hongkongijskiego, przybyłe­
go do Bangkoku.

B Wskutek wybuchu bomby
podłożonej w samochodzie w

Belfaście przez terrorystów, u-

cierpiało 300 domów. Była to

największa bomba, jaka odkry­
to od czasów wybuchu konflik­
tu w Irlandii Płn. Jej wagę o-

ceniono na 350 kg.

...z dalekopisu

zotu wydzielającego się dotąd pod­
czas trawienia mosiężnych części.
Nowa metoda trawienia jest wyni­
kiem pracy dra EDWARDA ZA­
CNEGO z Akademii Górniczo-Hu­
tniczej.

— Największa emisja tlenku azo­
tu miała miejsce w 1S79 r. — in­
formuje kierownik Działu Ochrony
Środowiska krakowskiej „Armatu­
ry”, inż. KRZYSZTOF LECH. —

60 ton tlenku azotu wyrzuciliśmy
w powietrze w ciągu roku. I nic

nie zapowiadało poprawy. Pewną
zmianę na lepsze przyniósł absor­
ber, tzn. urządzenie do pochłania­
nia tlenków azotu. Dzięki niemu

zmniejszyła się emisja do 15 ton,
ale nadal zatruwaliśmy powietrze.
Krakowskie Zakłady Armatur za­
częły szukać pomocy w rozwiąza­
niu trującego problemu u zagra­
nicznych renomowanych firm. Je­
dnakże oferty przedstawione przez
2 angielskie firmy, 2 RFN-owskie
i 1 włoską nie eliminowały w pełni
tlenki azotu. Z pomocą przyszedł
dr Edward Zacny z Instytutu Te­
chnologii i Mechanizacji Odlewnic­
twa Akademii Górniczo-Hutniczej.
Prace nad nowym rozwiązaniem,
które pozwala na eliminowanie

trucizny, trwały rok. .

— Pierwsze próby były nieudane
— twierdzi dr ZACŃY. — Praco-

(Dokończenie na str. 2)

lanie

problem,
wys.^.uj-
Od

ca działa w Zakładzie Wydział Mo-

(Dokończenie na str. 2)
Dwc-. i7. -B«aax. -

Było to i lipca
: S r. urodziła się iran-
; cuwia pisarka George Sand

j (wiasu. /kurore Ducitraiiv}, która
’

ouegrała doniosłą roię w życiu
| literackim, artystycznym i spo-
I łecźnym epoki romantyzmu. x51i-
> sKie stosunki łączyły ią rn. in.

! z i’. Chopinem (183,—47); romans

i ten znalazł odbicie m. in. w ,,Un
| hżuer a Majorque”,
I © W 1867 r. po zjednoczeniu
i większości posiadłości
i skień w Ameryce Płn. (Górna

i Dolna Kanada, Nowa Szkocja
1 Nowy Brunszwik), proklamo­
wano konfederację

'

pod nazwą
Dominium Kanady, z królową
brytyjską jako głową państwa.

© W 1982 r. urodził się ame­
rykański reżyser filmowy, Wil­
liam Wyler, autor licznych ko­
medii („Rzymskie wakacje”),
westernów („Biały kanion”) i
filmów historycznych („Ben
Hur” — nagrodzony 11 Oscara­
mi), ale arcydziełem jego życia
pozostanie przejmujący dramat
o rozczarowaniach kombatantów
II wojny światowej ,,AajZeyc.se
lata naszego życia”, nagrodzony
2 Oscarami.

® W 1960 r. niepodległość u-

: zyskały Ghana i Somalią, nato­
miast w 1S62 r. Rwanda i Bu­
rundi. (k)
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MINISTERSTWO Górnictwa i |
Energetyki poinformowało, że |
w 1 półroczu nr. górnicy wy- g
uobyli ponad 94,7 min ton we- |
gia kamiennego. W ub.r. w tym ij
samym okresie wydobyto bl.3
min ton węgla, tj. o 13,4 min
ton mniej.

rkUwjiMl' ochrony zdrowia
ludności wiejskiej byty wczoraj i
tematem 8. Plenum NK ZSL i
Obradom przewodniczył prezes
NK, R. Malinowski. W podjętej
po dyskusji uchwale stwierdzą,
no, że zapewnienie ochrony
zdrowia całego społeczeństwa
jest zadaniem ogólnonarodo­
wym.

DZIAŁANIA Stronnictwa De­
mokratycznego na rzecz popra­
wy sytuacji gospodarczej były
wczoraj tematem plenum CK
SD. Obrady prowadził przewod­
niczący CK, E. Kowalczyk. Ple­
num przyjęło uchwalę wyzna­
czającą kierunki działalności
Stronnictwa w obecnej sytuacji
gospodarczej kraju.■NA KOLEJNYM posiedzeniu
Komisji Reformy Gospodarczej
i Polityki Ekonomicznej KC
PZPR, które prowadził jej prze­
wodniczący, członek BP KC, I
sekretarz KW w Tarnowie, St.
Opałko, omówiono problemy
współpracy gospodarczej i wy­
miany handlowej z ZSRR oraz

stan wfdrażania reformy gospo­
darczej w sferze handlu zagra­
nicznego.

WCZORAJ zakończyło sic w

Warszawie 12. plenarne posie­
dzenie Stałej Narady Organiza­
cji Naukowo-Technicznych Kra.
jów Socjalistycznych. Dokonano
zmian w statucie tej organizacji,
przyjmując nazwę: Federacja
Organizacji Naukowo-Technicz­
nych Krajów- Socjalistycznych.
W trakcie obrad omówiono pro­
blemy' doskonalenia współpracy
krajów socjalistycznych w za­
kresie wprowadzania i wyko-

1 a osiągnięć nauki i tech­
niki w gospodarce krajów-
członków RWPG.

W WARSZAWIE obradowała
Państwowa Rada ds. Gospodar­
ki Paliwowo-Energetycznej. O-
mawiano rządowy program ba­
dawczo-rozwojowy „Komplek­
sowy rozwój energetyki”. Głów­
nym jego celem jest opraco­
wanie i wdrożenie metod i
środków do zaspokojenia po ą
trzeb energetycznych kraju. ?

PIERWSZE półrocze vj hut- J
nictwie i przemyśle maszyno- J
wym przebiegło zgodnie z o-

c-zekiwaniami i przewidywania­
mi — taki wniosek zaprezento­
wano 30 czerwca podczas kon­
ferencji prasowej, którą prowa­
dził minister Z. Szałajda. Spa­
dek produkcji, w porównaniu
z ub.r., jest coraz mniejszy i
przy powodzeniu zakładanych
zamierzeń pod koniec br. roz-

pocznie się proces systematycz­
nego wzrostu produkcji.

3!> CZERWCA odbyło się spo­
tkanie ministra nauki, szkolnic­
twa wyższego i techniki, B. Mi-
śkiewicza z kierownictwem
ZSMP i przedstawicielami Ra­
dy Młodzieży Akademickiej
ZSMP. Przedyskutowano m. in.
sprawy opieki zdrowotnej stu­
dentów, pomocy materialnej
państwa i zatrudnienia absol­
wentów’.

PREZES Rady Ministrów’ po­
woła! dr. Mieczysława Sowiń­
skiego na stanowisko prezesa
Państwowej Agencji Atomisty­
ki. Od 1877 r. był on wicedy­
rektorem Zjednoczonego Insty­
tutu Badań Jądrowych w Dub­
nej.

Z INICJATYWY dziennikarzy
30 czerwca utworzony został
Klub Publicystów dło Zagrani­
cy przy Tymczasowym Zarządzie 1
Głównym ® towarzyszenia Dzien­
nikarzy PRL.

PRZEDSIĘBIORSTWA resortu

komunikacji, zajmujące sie bu­
downictwem drogowym i mo- |
stowym. a także eksportem te- 1***5******12
go budownictwa, zar^-rżaln ,fl j
nb.m. dobrowolne Zrzeszenie |
Przedsiębiorstw Budownictwa S

i Modewe-O. 1

nią zysków, opodatkowanie średniej
płacy w przedsiębiorstwie na rzecz

funduszu aktywizacji zawodowej,
inny kurs dolara w eksporcie i im­
porcie, co powoduje, iż nadal bar­
dziej opłaca się importować surow­
ce niż bazować na krajowych, oraz

stosowanie cen regulowanych, nie

sprzyjających obniżaniu kosztów

produkcji.
W dyskusji sprawą, która zajęła

najwięcej uwagi był problem sa­
morządów praco-wniezych. Zabie­
rający głos zdecydowanie podkre­
ślali, iż reforma musi być wprowa­
dzana całościowo, tak, jak została

pomyślana i zaplanowaną. Odebra­
nie jej niezwykle istotnego czynni­
ka, jakim jest samorząd, powoduje,
iż załogi nie są zainteresowane efek­
tami gospodarczymi swojego przed­
siębiorstwa, nie widzą bowiem

realnej możliwości wpływania na

tó, co dzieje się W przedsiębior­
stwie. Drugi problem to stopniowe,
coraz bardziej widoczne, opanowy­
wanie reformy przez biurokrację,
oraz niezwykle niebezpieczny, zawo-

alowany, powrót do dawnego syste­
mu dyrektywnego kierowania
przedsiębiorstwami.

Na tle tych problemów ujawnia
się szczególna rola organizacji par­
tyjnych w zakładach pracy. Pod­
stawowe organizacje partyjne, ko­
mitety zakładowe powinny być wio­
dącymi w walce o powołanie samo­
rządu pracowniczego w swoim za­
kładzie, powinny usilnie dążyć do

takiego ustawienia produkcji, by
zysk był
stu ceny
partyjne
ność i

wszystkich dostępnych działań, nie

(Dokończenie ze str. 1)
filologię polską, najmniej jak zwy­
kle na matematykę, fizykę i che­
mię.

Akademia Rolnicza — egzaminy
rozpoczynają się 19 lipca cd testu z

przedmiotu kierunkowego, później
test ż przedmiotu wybranego na­
stępnie język obcy i rozmowa kwa­
lifikacyjna.

W tym roku z rozmowy zwolnio­
ne są osoby, które przynajmniej od
czterech lat mieszkają na wsi. Pre­
ferencję jak w innych uczelniach:
5 pkt za pochodzenie robotniczo-
chłopskie, po 1 pkt za ocenę bardzo
dobrą na świadectwie maturalnym
z przedmiotów kierunkowych. U-
czelnia dysponuje ponad 700 miej­
scami, na zootechnikę przyjętych
zostanie 120 osób, na rolnictwo 131.

Sporo pytań dotyczyło również
WSP. Uczelnia ta przyjmie ok. 700
studentów, na razie wpłynęło nie­
co ponad 1000 podań. Najwięcej
kandydatów jest na historię, peda­
gogikę z wychowaniem obronnym,
biologię i pedagogikę opiekuńczą.
W WSP na niektórych kierunkach
prowadzone są sprawdziany prak­
tyczne. I tak na pedagogiką z wy­
chowaniem obronnym odbędą się
one 13 VII dla województw: m. kra­
kowskiego, tarnowskiego, katowic­
kiego i nowosądeckiego, natomiast
12 lipca dla pozostałyćh woje­
wództw. 7 lipca rozpoczną się
sprawdziany praktyczne na kie­
runku wychowanie. przedsakolne, ą

®XPRBSS. LOTEK: ,5, 25. 39, 40. 42 .

MAŁY LOTEK — I 1OS.: 1, 2. 8, 20,
33; II los.: 5, 8, 20, 25, 34.

DUŻY LOTEK płaci — I los.: ..5” z

dodatk. — 588.313 zł, „5” zwykłe —

24.000 zł,’..4” — 477 zł, „3” — 21 zł •

II los.: „5” — 25.500 zł, „4” — 650 zł,
„3” — 61zł.

„Armatura44
(Dokończenie ze str. 1)

wałem w małym laboratorium
AGH tylko z technikiem. Jednakże,
robiąc coraz to nowe doświadczal­
ne kąpiele i analizując literaturę
światową, poświęconą tym zagad­
nieniom, wreszcie osiągnąłem ten

efekt, o który chodziło. Nowa te­
chnologia wybłyszczającego trawie­
nia miedzi i jej stopów, eliminuje
emisję tlenków azotu. CuNOX, za­
wierająca kwas azotowy, oraz sze­
reg dodatków eliminuje kąpielą za­
równo emisję tlenków azotu jak i

innych gazów toksycznych. Ponad­
to wytrawia nawet najbardziej za­
nieczyszczone wyroby. Zbędne sta­
ją się urządzenia do pochłaniania,
i neutralizacji gazów. I — najwa­
żniejsze CtiNOX zapewnia cał­
kowite bezpieczeństwo pracy. Te­
chnologia została opatentowana, a

marca „Armatura” stosuje ją w

lektyce.

Obradowała Komisja ds. Reformy Gospodarczej Z prac Komisji ds. Konfliktów Społecznych

* Reforma w sferze usług społecznych Jaka jest prawda
o polskich kryzysach?

W Urzędzie Rady Ministrów
odbyło się 30 czerwca kolej­
ne plenarne posiedzenie Komi­

sji ds. Reformy Gospodarczej. Po­
święcono je dyskusji nad projek­
tem założeń reformy gospodarczej
w sferze tzw. usług społecznych
oraz nad zasadami polityki docho-
dowo-cenowej. Przewodniczył pre­
mier, gen. armii Wojciech Jaruzel­
ski, . który otwierając obrady, na­
wiązał do dotychczasowego przebie­
gu procesu wdrażania reformy go­
spodarczej. Stwierdził, iż nowe me­
chanizmy nie owocują jeszcze do­
statecznym wzrostem produkcji i

wydajności, oszczędności materia­
łów i energii. Składają się na to

przyczyny obiektywne, takie jak
niepełne zaopatrzenie materiałc-wo

Trzeba jeszcze
bkrdzo trudno
na wyłączenie
niezbędne jest

Gdy poczojesz gaz
(Dokończenie ze str. 1)

dernizacji i Remontów Sieci, które­
go pracownicy wykrywają i likwi­
dują usterki oraz dokonują bie­
żących remontów,
dodać, że nieraz
uzyskać zgodę
z ruchu ulicy, co

do usunięcia awarii.
Krakowska sieć gazowa jest bar­

dzo wyeksploatowana. Ale niemal
już zabytkowe rury żeliwne, są
często w lepszym stanie, niż młod­
sze od nich o kilkadziesiąt let
stalowe. Korozja tych ostatnich
następuje bardzo szybko, głównie z

powodu działania tzw. prądów błą­
dzących, które powstają ,w przer­
wach w tramwajowych Szynach.
Wówczas następuje przepływ prą­
du przez jakikolwiek element me­
talowy znajdujący się w ziemi,
najczęściej rurociąg. Stan torowisk
tramwajowych ma ogromny wpływ
na trwałość wszelkich rurociągów,
nie tylko oczywiście gazowych.

Tak więc, zdaniem dyrektora
SatłaWy, nie ma dzisiaj bezpośred­
niego zagrożenia wybuchem gazu
w naszym mieście, co nie znaczy,
że niebezpieczeństwo takie można
z całą pewnością wykluczyć, w

każdej chwili może się’ bowiem

zdarzyć awaria rurociągu. Wów­
czas wszyscy, którzy poczują cha­
rakterystyczny zapach substancji
nawaniającej gaz, proszeni są o

jak najszybsze zgłoszenie tego fak­
tu pod czynny przez cała dobę te­
lefon Pogotowia Gazowego:
68-50-36. (kg)

Ich dzień ostatni
(Dokończenie ze str. I)

niowej, Urząd m. Krakowa, Zje­
dnoczenie Gospodarki Komunalnej
i, wspomniane na wstępie, ZPGKiM.
Nowo powstały Zarząd będzie eta­
towo o wiele mniej liczny od tych
trzech jednostek... z około 180 osób,
w nich pracujących, zatrudni — 45,
w tym z 3 dyrektorów naczelnych
zostanie jeden, z 7 zastępców —

trzech. Co ważniejsze, zlikwidowa­
na zostanie dwutorowość zarządza­
nia, bo zdarzało się, że Wydział
GKiM działał nieraz w zupełnie in­
nym kierunku :niż Zjednoczenie.

Nikt z dotychczasowych pracow­
ników ZPGKiT nie został bez pra­
cy. Część ludzi odeszła na wcze­
śniejsze emerytury, część przeszła
do innej pracy, niektórzy rozpoczę­
li działalność w rzemiośle, nieliczni

otrzymali propozycję pracy w Za­
rządzie. (kg)

Wracają „plantowi44
Jak nas poinformował z-ca dy­

rektora Zarządu Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Janusz Po­
dobiński, od dzisiaj przywraca się
funkcję „plantowego”. Osoby te na

razie ubrane będą w mundury
Miejskiej Służby Porządkowej z

niebieską . opaską i napisem „O-
chrona Zieleni Miejskiej”. Przewi­
duje się, że niedługo „plantowi” o-

trzymają nowe ubiory wzorowane

na dawnych strojach. (s)

już nie truje
Firmy zagraniczne chciały 500 ty­

sięcy dolarów za proponowane roz­
wiązania tylko neutralizujące szko­
dliwy tlenek azotu, dr E. Zacny
otrzymał 200 tysięcy zł w wyniku
zawartej umowy. Pracownicy „Ar­
matury” twierdzą, że od marca

czuja się dużo lepiej. Nie bolą ich
gardła i oczy. Wchodząc do pomie­
szczenia, gdzie znajdują się wanny
do trawienia mosiężnych części, nie
odczuwa się już podrażnienia w

gardle pobudzającego do kaszlu.
Kilka wanien ustawionych pod
ścianami obsługuje jeden pracow­
nik. Zanurzenie trwa 2—4 minut
w zależności od w-ielkości detali.

Poprzednia kąpiel musiała być
zmieniona 2 razy na jedną zmianę
a nowa wytrzymuje nawet i 2 ty­
godnie. Zmniejszenie chociaż o je­
dną z trucizn przemysłowych w

Krakowie to już wiele.

IZABELA PIECZARA

-surowcowe i zewnętrzne restry­
kcje, ale również przyczyny subie­
ktywne, a wśród nich występująca
często nieznajomość elementarnych
mechanizmów reformy. Sytuacja ta
musi się zmienić.

Odnosząc się do tematyki pierw­
szego punktu posiedzenia gen. W.
Jaruzelski mówił o konieczności
poszukiwania mechanizmów ochro­
ny strefy
ludności.

Poziom,
łecznych,

socjalnej i kulturalnej

zalicza się
oświatę i wycho-

sztukę, ochronę
społeczną oraz

turystykę i wy-

ilość i jakość usług spo-
do których

przede wszystkim
wanie, kulturę i
zdrowia i opiekę
kulturę fizyczną,
poczynck, ma znaczący wpływ na

warunki życia ludności. Jednym
z podstawowych celów okresu wy­
chodzenia z kryzysu jest ochrona
zdobyczy socjalistycznych społe­
czeństwa. Reforma sfery usług spo­
łecznych ma służyć temu celowi.

Problem reformy w sferze usług
społecznych jest bardzo szeroki. Dy­
skutowane w czasie obrad komisji
•opracowanie jej XIII zespołu li­
czy 250 stron. Członkowie komisji
wyrazili opinią, .że tempo wprowa­
dzania reformy w tej sferze powin­
no być nieco wolniejsze niż .w in­
nych dziedzinach. Usługi społe­
czne to sfera bardzo delikat­
na i lepiej jest poprzedzać wszelkie
zmiany eksperymentami, które
sprawdzą słuszność teoretycznych
założeń. Węzłowe problemy powin­
ny być poddane pod dyskusję spo­
łeczną.

W drugiej części obrad debatowa­
no nad zagadnieniem polityki cen i
dochodów. Punktem wyjścia było
stwierdzenie, że w okresie spadku
dochodów realnych, wynikającego z

obniżenia produkcji, istnieje trud­
ność konsekwentnego uruchamiania
właściwych reformie mechanizmów
motywacyjnych. Przezwyciężenie

60. rocznica urodzin

Mirona Białoszewskiego
30 czerwca obchodził 60. rocznicę

urodzin poeta, pisarz — Miron Bia­
łoszewski. Jest on autorem wielu
tomów poetyckich m. in. „Obroty
rzeczy” oraz kilku tomów prozy
m in cieszącego się wielką popu­
larnością „Pamiętnika z Powstania

Warszawskiego”. Należy do grona
naszych najbardziej oryginalnych
twórców. Stworzył całkowicie no­
wy ton stylistyczny, odznaczający
się groteskowym widzeniem rzeczy­
wistości i śmiałymi eksperymenta­
mi językowo-poetyckimi.
p okazji rocznicy minister kultu­

ry i sztuki J. Tejchma przesłał do
Jubilata list z życzeniami.

(Dokończenie ze str. 1)
lekobieżnych. A powinny się one

obowiązkowo znaleźć w holach ka­
sowych i na wszystkich peronach.

Jak pracują spikerki? Oto kilka

przykładów. Wjeżdża pociąg z Za­
kopanego do Olsztyna, odj. o godz.
17.42. Posiada on w swym składzie
kuszetkę, ale spikerka nie informu­
je, w którym sektorze na peronie
się ona zatrzyma i podróżni muszą
biegać z walizami, szukając wago­
nu. Podobnie przed podstawieniem
pociągu nie uzyskali podróżni wia­
domości o składzie wagonów w po­
ciągu do Erfurtu (odj. godz. 18.05).
Nie przeproszono za 15-min. opóź­
nienie ekspresu „Tatry” (odj. godz.
18.22), a następnie nie zapowiedzia­
no w ogóle, w których sektorach

zatrzymają się wagony oznaczone

literami. Bez zapowiedzi wjechał
na dworzec pociąg z Przemyśla do
Szczecina, odj. godz. 19.00. Później
nawet nie powiadomiono, że na ko­
niec składu doczepionych zostanie 6

wagonów, w tym kuszetka i 2 sy­
pialne. Nastąpił straszny rozgar­
diasz, zdenerwowanie i złość pod­
różnych doszła do zenitu, słowem:
skandal!

Kraków się budzi
(Dokończenie ze str. 1)

posiłki. Jedna miesza twarożek ze

śmietaną, a na drugiej miseczce z

mlekiem. Inna ładuje na wózek
przywiezione przed chwilą (a więc
przed godz. siódmą) bułki, cukier,
biszkopty, dżem i ka-wałek masła.
Jeszcze tylko kakao i wózek jedzie
ne górę, gdzie na oddziale perso­
nel dokończy przygotowywanie .po­
siłku.

Oprócz 150 dzieci w wieku szkol­
nym, kuchnia przygotowuje posiłki
dla ok. 100 niemowlaków, a także
dla 155 pracowników-szpitala, któ­
rzy korzystają ze stołówki. Podsta­
wowa zmiana w tej kuchni trwa od
5.30 do 14, potem zostaje kilka osób.

Pytam, czy są kłopoty ze zdoby­
ciem potrzebnych do kuchni pro­
duktów. W zasadzie nie ma, ale w

dużej mierze dzięki darom, które
często do szpitala dziecięcego napły­
wają. (as)

o-

za

tej trudności od strony gospodar­
czej wymaga przede wszystkim pra­
widłowej polityki cen i dochodów.
Właściwe ich kształtowanie jest
środkiem do stopniowego zmniejsza­
nia nierównowagi rynkowej i finan­
sowej państwa. Stwierdzono, iż roz­
wiązania problemu nierównowagi
szukać należy przede wszystkim w

polityce budżetowej opartej na

strym reżimie oszczędności.
W dyskusji opowiedziano się

modelem umiarkowanego wzrostu
cen i płac pieniężnych. Tylko ten
wariant — stwierdzono — jest re­
alny i stwarza możliwość dochodze­
nia do równowagi nie tylko na

drodze hamowania popytu, lecz
także stymulowania wzrostu .poda­
ży towarów i usług przez stosowa­
nie . zasady lepszej płacy za lepszą
pracę. Wyrażano opinię, że zasady
polityki dochodowo-ćenowej powin­
ny być elementem przygotowywa­
nego 3-letniego planu na lata 1933—
85, ponieważ jej pożądane efekty
mogą się ujawnić jedynie w dłuż­
szym czasie. (PAP)

Przebieg wprowadzania w życie codzienne reformy gospodarczej, a szcze­
gólnie rola organizacji partyjnych w tym skomplikowanym procesie były
tematem wczorajszego posiedzenia plenarnego Komitetu Dzielnicowego
PZPR W Śródmieściu.

W referacie wprowadzającym do
dyskusji, przygotowanym przez
egzekutywę, znalazły się m. in.
opinie, stwierdzające, iż reforma,
idąc do góry, dotarła zaledwie do
stanowiska mistrza i tu się zatrzy­
mała. Robotnicy w większości za­
kładów pracy nadal nie są zorien­
towani na czym polegają wszystkie
zmiany systemu gospodarowania i
co one za sobą pociągają. Nie do
końca we wszystkim orientują się
także kierownictwa przedsiębiorstw.
Z wyrywkowych badań, prowadzo­
nych przez zespoły Komitetu Dziel­
nicowego wynika, iż większość
gwałtownie wzrastających zysków
przedsiębiorstw jest wynikiem tyl­
ko podniesienia ceny na swoje
wyroby.

Zakłady pracy wskazują na czyn­
niki poważnie hamujące samodziel­
ność przedsiębiorstwa, której efek­
tem mogłoby być lepsze gospoda­
rowanie. Do najczęściej wymienia­
nych należą: system opodatkowa-

Po godz. 19 prawdopodobnie roz­
poczęła pracę kolejna spikerka, za­
powiadająca dokładniej i z lepszą
dykcją, mimo to nie całkiem wła­
ściwie. Przed wjazdem pociągu z

Tarnowa do Kołobrzegu nie poin­
formowano, w których sektorach

zatrzymają się oznaczone cyframi
kuszetki i sypialne; o tym, iż do­
czepiona będzie grupa wagonów,
na końcu z kuszetka, do Wiednia.
Dopiero gdy pociąg już uformowa­
no podróżni usłyszeli informację,
co było już musztardą po obiedzie.
W analogiczny sposób zapowie­
dziano pociągi: do Suwałk „Wigry”,
z Zakopanego do Gdyni i „Craco-
vię” do Budapesztu. Nadal pocią­
gów międzynarodowych nie anonsu­
je się w językach obcych..

I na koniec tej skrótowej relacji —

bo na więcej nie pozwalają na to
nasze łamy — trzy uwagi. Wszystkie
pociągi odjeżdżające nad morze by­
ły tak przepełnione, że wypada tyl­
ko udającym się w podróż współ­
czuć. Po drugie — znaczna część
miejsc w wagonach doczepianych w

Krakowie była już... zajęta wcze­
śniej. Odbywało się to w wagonach
stojących na tzw. torach odstaw­
czych, do których prowadzili —

chyba nie bezinteresownie — nie­
których podróżnych pracujący na

stacji kolejarze. Wreszcie — gastro­
nomia „Warsu”. Choć daleko jej do

prawidłowości, na Głównym — w

porównaniu do innych, podobnych
stacji — działa jeszcze nieźle.

JAN FRENKEL

J. Hańbowski choruje
Na kilkanaście tylko minut

wznowił 30 czerwca Sąd Wojewó­
dzki w Warszawie rozprawę prze­
ciwko byłemu kierownictwu Ko­
mitetu ds. Radia i Telewizji. W

tym dniu miały rozpocząć się prze­
słuchania świadków. W związku z

nie.obecnością Jerzego Hańbowskie-
go i przedłożonym przez obronę za­
świadczeniem, iż przebywa on w

szpitalu, sąd zarządził kolejną
przerwę w procesie do 6 lipca br.
a jednocześnie postanowił zwró­
cić się o wydanie orzeczenia o sta­
nie zdrowia oskarżonego. (PAP)

Komisja KC PZPR ds. Wyjaśnie­
nia Okoliczności Faktów i Przyczyn
Konfliktów Społecznych w Dzie­
jach PRL zakończyła jeden z eta­
pów swej pracy, przygotowując
wstępne projekty ekspertyz doty­
czących 3 okresów najnowszej hi­
storii Polski: lat 1948—56, 1968—70,
1976—80. Obecnie projekty te są
poddawane konsultacjom w kilku
środowiskach robotniczych i nauko­
wych. 30 czerwca członkowie Ko­
misji z jej przewodniczącym —

członkiem
kretarzem
Kubiakiem
organizacji
szawie.

W czasie
szereg uwag i wniosków — tak do
zaprezentowanych projektów doku­
mentów. jak i pracy samej Komi­
sji. Ustosunkowując się do nich H.
Kubiak stwierdził, że Komisja chce
w imieniu partii dotrzeć do pra­
wdy o polskich kryzysach. Z pe­
wnością na wiele pytań nie uda się

Biura Politycznego, se-

KC PZPR, Hieronimem

odbyli konsultację w

partyjnej FSO w War-

spotkania przedstawiono

pochodną nie tylko wzro-

wyrobu. Na organizacje
spada także odpowjedzial-
obowiązek podejmowania

Telefoniczny dyżur „Echa”

odpowiedzieć, jako że są to proble­
my bardzo złożone, a dostęp do
źródeł jest nieraz ograniczony.
Ważne jest jednak tworzenie okre­
ślonego typu kultury politycznej w

naszym kraju, charakteryzującego
się chęcią poznania prawdy o na­
szej rzeczywistości i nie obawia­
nia się jej. To, że nie mamy obec­
nie ze strony nauki odpowiedzi ną
wiele pytań, jest nie tylko winą
naukowców, ale także braku zgo­
dy w przeszłości na dokonywanie
śzczegółowych badań.

Komisja — jak stwierdził sekre­
tarz KC PZPR — pracuje od wrze­
śnia ub. r. Prace rozpoczęły się cd
zgromadzenia wszystkich dotychcza­
sowych opracowań (ponad 300 po­
zycji) dotyczących kryzysów w

PRL. Następnie naukowcy przystą­
pili do opracowywania indywidual­
nych ekspertyz na szczegółowe te­
maty. Zakończenie tych wstępnych
prac przewidywane jest na prze­
łom lipca i sierpnia br.

(PAP)
iigwggESfiimDBesiBfiiEaaMnaaiiBM

dopuszczających do zniekształcania
idei reformy już w pierwszym eta­
pie jej funkcjonowania. Nie kto

inny bowiem, lecz partia będzie
kiedyś rozliczana, jeśli reforma za­
kończy się fiaskiem i przede wszy­
stkim partia nie może do tego do­
puścić. (es)

w Nowej Hucie
Realizacja uchwał VII i VIII po­

siedzeń plenarnych KC PZPR była
wczoraj tematem obrad nowohuc­
kiej organizacji partyjnej, w któ­
rych ■uczestniczy. sekretarz KK
PZPR, F. Dąbrowski, Jak stwier­
dzono w referacie wprowadzają­
cym do dyskusji, której pizewodni-

- czy I sekretarz KD, Z. Kosiński, w

niektórych POP nowohuckiej orga­
nizacji, liczącej obecnie — po pro­
cesie oczyszczalnia jej szeregów z

ludzi nie wywiązujących się ze

swych zadań — 8199 członków, dał
się zauważyć spadek aktywności.
Część członków w ogóle nie przy­
chodzi na zebrania i narady.

By przeciwdziałać temu niepoko­
jącemu zjawisku zadbano o szybki
przepływ informacji, reaktywując
działalność 18 radiowęzłów, druku­
jąc w Biuletynie KK PZPR ma­
teriały związane z bieżącą działal­
nością organizacji, prowadząc lekto­
raty dla wszystkich pracowników.
KD zorganizował też spotkanie z

przedstawicielami komisji socjal­
nych, na którym omówiono ich a-

ktywność w wychodzeniu naprze­
ciw problemom życiowym robotni­
ków i ich rodzin. W czasie dysku­
sji mówiono wczoraj także o pro- 1
blemaeh wdrażania reformy gospo­
darczej oraz o sprawach budowni­
ctwa mieszkaniowego.

5 lipca na nauczanie początkowe.
Na wychowaniu plastycznym
sprawdziany trwać będą od 29
czerwca do 9 lipca.

Zainteresowanie naszą akcją było
duże. Informacji udzielali: Alek­
sandra Frosztęga, Danuta Kozik,
Halina Krupa, Elżbieta Rząsa, An­
na Badzińska, Tomasz Snopek i

Krzysztof Czapla. Jednocześnie aby
umożliwić wszystkim kandydatom
zdobycie jak najpełniejszych infor­
macji o przyszłych studiach w

przyszłą środę (7 VII) w godz.
10—12 oraz w czwartek (8 VII) w

godz. 12—14 czynne będą telefony
w Radzie Okręgowej SZSP, Rynek
Główny 7/8. W tych godzinach mo­
żna będzie uzyskać informacje na

temat studiów, egzaminów, uczelni.

Zapamiętajcie nr. telefonów:
22-89-41, 22-13-18 oraz 22-18-14. (ms)

Wychodzące w Nowym Jorku
pismo „Naturę” twierdzi, że Ja­
pończycy urodzeni w 1946 r. są
■najinteligentniejsi. Irlandzki psy­
cholog, R. Lynn, który przepro­
wadził specjalne testy, upatru­
je przyczyn intelektualnej wyż­
szości Japończyków w dobrym
wyżywieniu i korzystnych wa­
runkach naturalnych. Ponadto
niebagatelnym czynnikiem jest ■
rekordowy rozwój gospodarczy
powojennej Japonii.
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Zmiany warunków ekono­
micznych — pisał nie-
'• dawno w „Gazecie Kra­

kowskiej” Tadeusz Barowicz r-

będące wynikiem głębokiego
kryzysu gospodarczego wysu­
wają kozę na czoło zwierząt
wysoko użytecznych. Należało­
by więc jak najszybciej rozpo-
pularyzować kozę w drobnych
gospodarstwach chłopo-robotni-
czych oraz na przedmieściach
większych aglomeracji (...)”.

Otóż to — drodzy Czytelnicy
— właśnie kozy mogą nam

stworzyć nowe perspektywy. I
nie ma w tym ani krzty prze­
sady. Tylko, że dla nas, nieza­
radnych mieszczuchów, koza
kojarzy się częściej z becze-
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Z szacunkiem

«

i

niem, lub miejscem odosobnie­
nia, niż walorami zdrowej go­
spodarki. I to jest poważny
błąd.

„Wiele bowiem karłowatych
gospodarstw wiejskich — pisze
dalej autor — z trudem utrzy­
mujących jedną, niedożywioną
krowę dającą rocznie 1500—
2000 kg mleka, z korzyścią dla
siebie mogłoby uzyskać więk­
szą produkcję mleka, zamienia­
jąc lichą krowę na 2 wysoko
wartościowe kozy, z których
każda z łatwością wyproduku­
je 700—900 kg mleka rocznie

Przestańmy być wreszcie nie­
zaradni i skończmy z tym przy­
zwyczajeniem do „schabowego”,
skór ze świniami mamy tyle
kłopotów. Młode pieczone koźlę
było przysmakiem

pradziadów
nawet sam

który dzięki
mądrze. A
dla wyższych celów. Niech każ­
dy myśli sobie co chce, ale je­
stem — jak proponuje autor —

za popularyzacją kozy. Nie za­
waham się nawet sparafrazować
znanego przysłowia o wróblu...

„lepsza koza w garści, niż
wieprz na. dachu”. (aż)

nuszycli
a kozie mleko pił
Mahatmn Gandhi,
temu żył zdrowo i

jeśli głodował, to

Na samodzielne mieszkanie trzeba u nas czekać bardzo długo. Do­
szło nawet do tego, że ci którzy teraz przystąpią do spółdzielni miesz­
kaniowej, własne lokum uzyskają dopiero w XXI wieku. Aby przy­
najmniej w niewielkim stopniu przyspieszyć otrzymanie samodziel­
nych meszkań, młodzi zaproponowali budownictwo patronackie. Roz­
mawiamy o tym z przewodniczącym Zarządu Krakowskiego ZSMP
JERZYM POZNAŃSKIM i sekretarzem ZK ZSMP JERZYM PORA-
DOWSKIM.

— Obecny patronat to nie no­
wość, w przeszłości mieliśmy
już do czynienia z taką akcją.

J. POZNAŃSKI: Tak, ale obec­
ny patronat działa na zupełnie in­
nych zasadach. Zresztą marny inną
sytuację w kraju. Kiedyś były
materiały, były lokalizacje, brako­
wało rąk do pracy. Więc młodzi

odpracowywali część wkładu i tym
sposobem uzyskiwali mieszkania. W
Krakowie w tej akcji dotąd ucze­
stniczyło ok. 1700 osób. Z tej licz-,
by mieszka już ok. 600, prawie 700

nabyło prawo do uzyskania mie­
szkania, reszta jeszcze odpracowy-
wuje i czeka na swoją kolejkę.
Teraz sytuacja jest inna Brakuje
materiałów budowlanych, brakuje
lokalizacji, są natomiast nie wyko­
rzystane moce przerobowe. Sytua-.
cja młodych jest
dawniej, uważamy więc, :

wiązkiem organizacji jest
w uzyskiwaniu mieszkania.

trudniejsza niż
że obo-

pomóc

jednak
organi-

J. PORADOWSKI: Trzeba

jasno powiedzieć, że nasza

zacja nie rozwiąże całego problemu
budownictwa mieszkaniowego. Mo­
żemy jedynie pomóc najbardziej
potrzebującym.

— Kto może uczestniczyć w

budownictwie patronackim, ja­
kie są warunki przyjęcia kan­
dydata?

J. PARADOWSKI: Adresatem

tej akcji jest każdy młody czło­
wiek. Oczywiście najbardziej zale­
żałoby nam na tym. aby byli to

członkowie ZSMP, jednak człon­

kom innych organizacji czy też nie-

zrzeszonym nie zamykamy drogi do

patronatu. ZSMP jest koordynato­
rem akcji. Wydzierżawiliśmy Spół­
dzielnię Mieszkaniową „Zwierzy­
niecka”, to znacznie przyspieszyło
naszą działalność. We wszystkich
przedsięwzięciach ta właśnie Spół­
dzielnia będzie inwestorem. To

jest spółdzielnia eksploatacyjna,
która administruje już istniejącymi
domami, nie ma ogona członków

oczekujących na mieszkania, więc
od strony formalnej wszystko jest
w porządku. Uczestnikiem akcji
może być każdy, kto zostanie za­
kwalifikowany przez społeczną ko­
misję. Wiadomo, że znajdą się tu

najbardziej potrzebujący mieszka­
nia, żyjąćy obecnie w najgorszych
warunkach.

J. POZNAŃSKI: Chociaż zmieni­
ła się sytuacja gospodarcza i przed­
siębiorstwa mają wolne moce prze­
robowe, to jednak pozostajemy
przy obowiązku odpracowania po­
łowy wkładu pieniężnego. Nieod-

pracowywanie byłoby nieetyczne w

stosunku do oczekujących w pozo­
stałych spółdzielniach W akcji
weźmie udział tylko tyle osób, ile

będziemy mogli uzyskać mieszK.ań.
Starać będziemy się nawet o to,
aby odpracowywanie odbywało się
w budynku, w którym potem uzy­
ska się lokum. Wiadomo, ceny mie­
szkań wzrosły, ale wzrosły też ce­
ny robocizny. Jak obliczyli nasi

fachowcy, nie będzie problemu z

wypracowaniem na budowie nawet

50tys.złwciągu2czy3lat.Sta­
ramy się, aby wykonawcą było
przedsiębiorstwo, które też ma n-

teres w tym systemie budownic­
twa, np. „Naftobudowa”. Zarząd
Dzielnicowy ZSMP Śródmieście
podpisał ze „Zwierzyniecką” i

„Naftobudową” porozumienie w

sprawie wybudowania pierwszego
domu w tym systemie ZD uzyska
w nim 50 proc mieszkań, pozo­
stałą częścią podzielą się inwestor
i wykonawca. A więc „Naftobu-
dowie” też będzie zależało na tym,
aby jak najszybciej i jak najtaniej
zakończyć
mieszkania
ków.

miejscach. Teraz się to nieco zmie­
niło. Młodzi dostali zielone światło

przynajmniej w tej sprawie. Zre­
sztą spółdzielniom nie opłaciło się
na tych miejscach budować. Łat­
wiej bowiem stawiać dom z wiel­
kiej płyty, niż robić plomby. Bie-

rzemy się jednak za to, mieszka­
nia będą o podwyższonym standar­
dzie. W części parterowej lokale

przeznaczy się na punkty usługo­
we, sklepy itp. ZSMP wnosi w

akcję koncepcję, lokalizacje, opra­
cowania specjalnych zespołów i

merytoryczną pomoc w trakcie bu­
dowy.

— A co z tymi, którzy będą
chcieli poprawić swoje warunki
mieszkaniowe? Np. czy ktoś

mający trójkę dzieci i mieszka­
jący w pokoju z kuchnią bę­
dzie mógł uczestniczyć w akcji?

J. PORADOWSKI: To będzie w

ogóle problem Założenie jest ta­
kie, że o mieszkania będą .nogli
ubiegać się ci najbardziej potrze­
bujący. Społeczne komisje kwali­
fikacyjne muszą rozstrzygać takie

sprawy. Ale my przecież nie raz-

wiążemy sprawy globalnie. Na ra­
zie przymierzamy się do wybudo­
wania ok. tysiąca mieszkań do ro­
ku 1990. Przy okazji chciałem po­
wiedzieć, że wydzierżawienie przez
nas „Zwierzynieckiej” nie ozna­
cza zamknięcia jej dla innych.
Każda inicjatywa społeczna spotka
się tam z pozytywnym przyjęciem
Jeśli więc zbierze się grupa osób

chcących podjąć trud budowy, to

„Zwierzyniecka” oczywiście pomo­
że im. Będzie inwestorem.

J. POZNAŃSKI: Zainteresowanie

akcją jest ogromne, nie tylko w

sprawie budownictwa wielorodzin­
nego. Niektórzy chcieliby zamiesz­
kać w uomkach. Ta sprawa jest
jeszcze na razie w powijakach.
Brakuje zwłaszcza terenów pod za­
budowę. Mamy jednak opracowanie
ekspertów świadczące, że domki
nie muszą być wcale tak bardzo

drogie, ale pod warunkiem, że bę­
dą one budowane z

terialów. np. drewna,
magają też -przepisy
Najważniejsze jednak
budownictwie patro:
drgnęło.

lekkich ta-

Ustaleń wy-
kredytowe.
że już w

lackim coś

Dziękuję za rozmowę.

budowę, gdyż uzyska
dla swoich pracowni-

• w takim razie wnosi
Przecież z tego, co mo­

nie wynika dlaczego

MARIAN SATAŁA

Schronisko na Hali Kondratowej to niejako pośrednia stacja na szlaku,
którego celem jest Giewont. Tutaj zatrzymują się turyści, żeby się posi­
lić i odpocząć przed zdobyciem szczytu. Fot — CAF

— Co
ZSMP?

wicie, i
Związek miałby szybciej otrzy­
mywać mieszkania?

. PORADOWSKI: Nie chodzi
tu o ZSMP, ale o młodych ludzi.
Jak już wcześniej mówiliśmy
Związek wnosi inicjatywę i lokali­
zację. Dostarczymy też na budowę
część materiałów. Już w najbliż­
szym czasie ruszy nasza spółdziel­
nia pracy, która produkować bę­
dzie pustaki i cegły. W tej chwili

przed budownictwem stoją trzy
podstawowe bariery: brak uzbro­
jonych terenów, brak materiałów

budowlanych i brak przepisów
prawnych Pierwsze dwie bariery
staramy się pokonać. Uzyskujemy
lokalizacje nawet w centrum mia­
sta np. przy ul. Mazowieckiej,
Rzeźniczej, Szlaku, Rzecznej. Oczy­
wiście te miejsca były już dawno,
ale były kłopoty z uzyskaniem
zezwolenia na budowę w tych

A Ą®, proszę się nie obawiać,
sj nie będzie o piłce nożnej.

* Będzie o surowcach. Braki
surowców odczuwają teraz

wszyscy — szczególnie surow­
ców z importu. My, dziennika­
rze, nie jesteśmy wyjątkiem.
Chociaż w „Echu” na przy­
kład nie zabiegamy o surowce

importowane. Wystarczą nam

lokalne.
Surowcem dla dziennikarza

jest informacja. Robi on z niej
lepszy lub gorszy użytek, ale
bez niej pracować nie może.

Zgodnie z potocznym wyobra­
żeniem, dziennikarz dużo wie,
tylko mu nie pozwalają wydru­
kować. Dlatego na weselu
dziennikarz bywa zapytywany:
co tam słychać w polityce? A
on po prostu nie wie. Bo

dziennikarz, to nie laki, który
wie, tylko taki, który wie, jak
się dowiedzieć. W. zasadzie tego
uczą, albo powinni uczyć, na

studiach dziennikarskich. Ab­
solutem dziennikarstwa posia­
dający wrodzoną ciekawość oraz

podstawową wiedzę o tym, jak
się ‘zdobywa wiadomości może

przystąpić do pracy w tym za­
wodzie.

Kiedy nabiera doświadczenia,
orientuje się, że istnieje bardzo
wielu ludzi żywo zainteresowa­
nych w tym, żeby się dzienni­
karz nie dowiedział. W praso-
znawstwie określa się takie

osoby, lub instytucje, angiel­
skim terminem: „gate-keeper”,
co można przetłumaczyć jako
„bramkarz" czyli osiłek stoją­
cy w drzwiach młodzieżowego

, klubu i pilnujący, żeby weszli
tylko, ci, którzy mają prawo,

plus ewentualnie jego osobiści

znajomi i znajome.
Do tych prasoznawczych roz­

ważań zainspirował mnie list
na firmowym papierze, opa­
trzony dwoma pieczęciami po­

w'ym przedsięwzięciu p. Kan­
tora tak naprawdę nie wiado­
mo. Sądzimy bowiem, że o idei

nowych artystycznych przedsię­
wzięć może się wypowiadać
wyłącznie ich twórca.

2. Wprawdzie pozostałe wia­
domości odpowiadają prawdzie,
to jednak prosimy, by na przy­
szłość wszelkie informacje
dziennikarze mogli czerpać z

„Cricoteki” jako najbardziej ich

wiarygodnego źródła”.

Bramkarze
dłużnymi, liczba dziennika
120182, podpisany: „p.o. Kierow­
nik Ośrodka Teatru Cricol-2...”

(nazwisko i imię znane redak­
cji). List ten dotyczy zamiesz­
czonej przez „Echo” informacji,
że Tadeusz Kantor myśli o no­
wym przedstawieniu zatytuło­
wanym „Niech szczezną arty­
ści". Pan p.o. Kierownik Oś­
rodka spieszy pouczyć redak­
cję, że:

„1. (...) Tytuł spektaklu wybi­
ty jako sensacja na pierwszą
stronę budzi już dzisiaj nasze

wątpliwości, bo nic o tym no-

Witamy! Witamy w gronie
bramkarzy czyli tych, którzy za

swoje powołanie uznali pilno­
wać, żeby się dziennikarz cze­
goś nie dowiedział, a jak się
dowie, to poinstruować, że źród­
ło wiedzy bije tam, gdzie znaj­
duje się pieczątka. Dobry po­
czątek panie kierowniku. A

grono jest naprawdę zacne i

liczne. Są tam dyrektorzy firm
— małych i dużych — którzy
zarezerwowali sobie wyłączne
prawo udzielania informacji do

prasy, są profesorowie, którzy
zwykli po rozmowie z dzienni-

Kolska elektrownia atomowa w

obwodzie murmańs':im (ZSRR) jest
rozbudowywana. Na zdjęciu: budo­
wa nowego bloku energetycznego.

CAF — TASS.

Kosmiczny
inkubator

Studenci z Moskiewskiego Insty­
tutu Lotniczego skonstruowali in­
kubator. przeznaczony do badań

rozwoju kurcząt w warunkach nie­
ważkości. W inkubatorze wytwa­
rza się sztuczną siłę przyciągania,
utrzymywana jest tam odpowied­
nia wilgoć, temperatura i inne wa­
runki, niezbędne do rozwoju za­
rodka.

Prśca ta jest pierwszym etapem
badań,, przeprowadzanych przez

młodych naukowców w ramach

realizacji programu zapewnienia
życia w warunkach zamkniętych
systemów biologicznych.

Wybrana
CZYTE

nowości

Nic ma zapotrEcbowania

n

Tadeusz
hałasu —

cena 90 zł. Drewnowski, wybitny
krytyk i historyk literatury, w

swej najnowszej książce podej­
muje temat autobiograficzny,
czyni to jednak w inny sposób
niż np. Tadeusz Konwicki w

„Kalendarzu i klepsydrze” czy
Wiktor Woroszylski w „Litera­
turze”. Jego losy osobiste, zwła­
szcza w okresie młodości, drama­
tycznie splotły się z dziejami
narodu. Maria Konopnicka: „Mi­
łosierdzie gminy. Community
Welfare Service” przekład teks­
tu Ilona Ralf Sues, wstęp oraz

nota o Jacku Malczewskim Jus­
tyna Leo, przekład wstępu oraz

noty Bronisława Bałutowa, ce­
na ICO zł. Oto przykład cieka-

Drewnowski: „Tyle
o nic?”, wspomnienia,

ES

karzern mawiać: „a jak pan to

napisze, to proszę mi dać do

przeczytania”, są... — no mniej­
sza z tym.

Znany reporter Stefan Kozic­
ki opowiada chętnie taką histo­
ryjkę ze swojego dzieciństwa:
Dręczyła go ciekawość, czy stra­
żacy, którzy nieruchomo stoją
przy grobie wielkanocnym, są
żywi, czy może z wosku. Ta

niepohamowana ciekawość spra­
wiła, że podszedł do jednego ze

strażaków i uszczypnął go w

pośladek. Strażak podskoczył,
zrobiła się afera i sprawa opar­
ła się o księdza. Czemuś to zro­
bił Stefek? — zapytał ksiądz.
Bo chciałem, proszę księdza
sprawdzić, czy on jest żywy. To
musiałeć go szczypać, nie mo­
głeś przyjść do mnie, zapytać,
a ja bym ci powiedział jak
jest? I tak zawsze, kończy do­
rosły Stefan Kozicki: „Po co

macie chodzić, sprawdzać.
Przyjdźcie do nas, a my wam

powiemy, jak jest”.

Panu p.o . kierownikowi z

„Cricoteki" chętnie powie­
my, skąd mieliśmy inkry­

minowaną wiadomość. Albo
niech zapyta mistrza, jak mistrz
wróci. Tylko ostrożnie, bo Ta­
deusz Kantor znany jest z te­
go, że nie lubi pieczątek i kie­
rowników.

ANDRZEJ MAGDON

LNIKA“
wej i pożytecznej inicjatywy wy­
dawniczej: wybór .prozy i poezji
Marii Konopnickiej w wersji
polsko-angielskiej. Jako pierwsza
książka w tej serii, ilustrowana
malarstwem Jacka Malczewskie­
go, ukazała się znana nowela,
napisana pod wpływem wrażeń
z pobytu w Szwajcarii. Michał
Lewandowski: „Dwie twarze
wolności”, cena 100 zł. Trzecia
powieść Lewandowskiego jest u-

dana próba wnikliwej penetracji
psychiki więźnia, który znalazł
się nagle w obcym i wrogim so­
bie środowisku. Jerzy Łojek: „O-
pinia publiczna a geneza Pows­
tania Listopadowego”, cena 110.
Książkę znakomitego historyka,
o niewątpliwych walorach poz­
nawczych, czyta się jak najcie­
kawszą powieść z gatunku sen-

sacyjno-romansowych. Nic dziw­
nego. że zniknęła z księgarń w

mgnieniu oka.

Henryk Mann: „Król Henryk
IV u szczytu sławy”, przełożyła
Maria Wisłowska. wyd. II. cena

280 zł. Druga część historycznej
powieści Henryka Manna, pasjo­
nująca w lekturze, ale odstrasza­
jąca objętością (prawie 800
stron). Może podczas urlopu zns.j-
dziemy czas na jej lekturę. Er­
win Strittmatter: „Moja przyja­
ciółka Tina Babę. Trzy opowieś­
ci słowika”, przełożył Eugeniusz
Wachowiak, cena 60 zł. Zupełnie
inna w tonacji, oraz objętości,
książeczka enerdowskiego pisa­
rza, zawierajaca trzy uroczo na­
pisane opowiadania. Śmiało mo­
żna wziąć ze sobą na plażę.

Dawni

myśliwi Syberii
Paleontolodzy z Instytutu Zoo­

logii Akademii Nauk ZSRR od­
kryli miejsce pobytu ludzi z epo­
ki kamienia w dolinach syberyj­
skich rzek: Onona, Ingody i Ner-
czy.

O tym, że w tych rejonach żyli
niegdyś myśliwi, świadczy zna­
leziona broń z ostrzami z chal­
cedonu. Zebrano także kolekcję
trofeów dawnych Sybiraków —

kości mamutów, nosorożców, dzi­
kich koni i jaków.

K.K. Chciałbym, wraz z ro­
dziną posiadającą gospodarstwo
rolne w woj. tarnowskim, zało­
żyć wylęgarnię kurcząt. Proszę
wskazać do kogo mam się
zwrócić o fachowe wskazówki z

tej dziedziny.
Musi Pan zacząć od uzyska­

nia zezwolenia na otwarcie wy­
lęgarni z Wydziału Rolnictwa
Urzęd-t Wojewódzkiego w Tar­
nowie. Uprzedzamy, że wynik

i tych starań będzie przypusz­
czalnie negatywny, gdyż istnie­
jące wylęgarnie całkowicie po­
krywają zapotrzebowanie na

pisklęta w woj. m. krakowskim,
tarnowskim i nowosądeckim,
nic ma więc powodu, by otwie­
rać nowe. Druga podstawowa
trudność, to wymóg założenia

fermy hodowlanej z podstawo­
wym stadem kur-niosek, bo

skupywać jajek do wylęgu od

przypadkowych dostawców r.ie
wolno. Reasumując — nie chce-

my Pana zniechęcać, ale nie jest
to najszczęśliwszy wybór spec­
jalizacji. (hs)

Przepisywać nic trzeba
Zofia X. Zmarł mąż, z któ­

rym razem zajmowaliśmy dwu-

pokojowe mieszkanie kwaterun­
kowe. Co mam teraz zrobić, aby
mieszkanie przepisać na siebie?

Nie jest to w ogóle potrzebne,
ponieważ oboje małżonkowie są

wspólnie — z ustawy — najem­
cami lokalu. W razie śmierci

jednego z małżonków, drugi
małżonek staje się z mocy pra­
wa wyłącznym najemca tego
lokalu, fccz potrzeby uzyskiwa­
nia nowego przydziału. (JP)

Świetlice z telewizorami
T.D. Proszę o podanie adresu

świetlicy, w której można by
wieczorem oglądać programy

I telewizyjne...
Przy ul. Sławkowskiej 19 w

Krakowie mieści się wojewódz­
ka świetlica Związku Emery­
tów, Rencistów i Inwalidów z

telewizorem. Ponadto, świetlice
z telewizorami znajdują się
przy iii. Poselskiej 9, ul. Kra­
kowskiej 13 i ul. Powstańców

i 39. (zb)

Bez zniżek
-

Henryk W. Czy inwalidzie,
posiadającemu I grupę inwali­
dzką, przysługuje zniżka w o-

płacie abonamentu telefoniczne­
go?

Inwalidom i rencistom bez

względu na posiadana grupę
inwalidzką nie przysługują
żadne ulgi w opłatach telefoni­
cznych. <sz)

0 23-ej...
Lokator. Gospodarz do-mu za­

myka i gasi światło o godz.
22-ej. W kamienicy nie ma

dzwonków, tylko lokatorzy po­
siadają klucze do bramy.

Jeśli sprawa wcześniejszego
zamykania bramy i gaszenia
światła nie została uzgodniona
z lokatorami — gospodarzowi
nie wolno tego czynić. Wg re­
gulaminu porządkowego zamy­
kanie bramy i gaszenie światła
winno nastąpić o godz. 23-ej.

<sz)

W zasadzie do 24 lal
Czytelniczka. Do ilu lat przy­

sługuje studiującym na wyż­
szych uczelniach renta rodzin­
na?

Renta rodzinna przysługuje w

zasadzie do 24 roku życia, z

tym, iż może być przedłużona
do ukończenia studiów, o ile
pobierający świadczenie ukoń-

Sczył 24 lata będąc na ostatnim
lub przedostatnim roku stu­
diów. (mar)

Koidilary babci
R.T . Czy zamiast niegdysiej­

szych „larów i penatów”, mógł­
by Pocztylion podać przepis na

konfitury z truskawek?

Pocztylion nie specjalizuje sic

wprawdzie w „kucharzeniu”,
ale czego nie robi się dla mi­
łych Czytelników? Przepis
babciny: na kilogram owoców
— kilogram cukru. Owoce o-

brać, dobrze opłukać jyodą, o*

suszyć na sicie. Do owoców

wsypać połowę cukru, pozosta­
wić jeden dzień. W drugim
dniu wsypać resztę cukru, po
kilku godzinach zagotować na

małym ogniu. Krótko! Pozosta­
wić na cały dzień, aby truskaw-

Iki dobrze nasiąkły syropem.
Potem gotować na wolnym
ogniu aż zaczną gęstnieć. Wlać

gorące do wyparzonych słoi­
ków, spód wieczek przetrzeć
watką ze spirytusem (może być
salicylowy) ew. konfitury po-
kryć cieniutką warstwą alkoho­

li lu. (mar)
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PRZETARGI

Sąd Wojewódzki w Krakowie — Oddział Inwestycji i Remontów
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
wykonanie następujących robót w Sądzie Wojewódzkim w Tarnowie:

— naprawa konstrukcji dachowej — roboty ciesielskie,
— wymiana pokrycia dachowego wraz z rynnami i obróbkami

blacharskimi,
— naprawa tynków.
Koszt robót, wg kosztorysu urzędowego wynosi 1.981.000 zł wg cen

1978 r. Kosztorys znajduje się do wglądu w Sądzie Wojewódzkim w

Krakowie — Oddział Inwestycji i Remontów, II p., pawilon „E”, pok.
626 oraz w Sądzie Wojewódzkim w Tarnowie — Oddział Gospodarczy,
pokój 115, w godz. od 8 do 11.

Termin rozpoczęcia robót: III kwartał 1982 r.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”, można
składać w Sądzie Wojewódzkim w Krakowie pokój 626 oraz w Sądzie
Wojewódzkim w Tarnowie pokój 115, do dnia 13 VII 1982 r„ do go­
dziny 11

Komisyjne otwarcie ofert w dniu 15 lipca 1982 r., o godz. 11, w Są­
dzie Wojewódzkim w Krakowie, pokój 626.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, bądź uznania, że

przetarg nie dał rezultatu.

MATRYMONIALNE

BIURO matrymonialne prowadzi psy­
cholog. Oferty natychmiast. „Juno-
na”, Przemyśl, skrytka 148.

PANNA, lat 24, pozna w celu matry­
monialnym przystojnego, ładnego, ka­
walera, do lat 27. Oferty 13290 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KULTURALNY, przystojny, lat 32,
pozna Panią miłego usposobienia,
wiek obojętny. Cel matrymonialny.
Oferty 13506 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SAMOTNA, bezdzietna, lat 65, posia­
dająca mieszkanie, rentę, pozna Pa­
na do lat 70. Cel matrymonialny —

Oferty 13507 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na. 2.

ROZWIEDZIONY, lat 32, wykształce­
nie średnie, pozna w celu matrymo­
nialnym wrażliwą Panią do lat 40,
posiadającą mieszkanie. Oferty A-102
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KAWALER, lat 26, szlachetny, bez
nałogów, wzrost, wykształcenie śred­
nie, pozna wartościową pannę. Cel
matrymonialny. Fotooferty kierować:
„Prasa” Kraków, Wiślna 2, dla nr

12672.

44-LETNI, rozwiedziony, bezdzietny,
bez zobowiązań, przystojny posiada­
jący mieszkanie; samochód - pozna
tą drogą Panią do lat 38, bardzo chęt­
nie z dzieckiem. Cel matrymonialny.
Oferty 12699 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PANNA, lat 28, po studiach, wysoka,
przystojna, wierząca, mieszkanie —

pozna odpowiedniego kawalera. Cel
matrymonialny. Oferty ’2‘-0? „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WDOWIEC, lat 50, pozna Panią do
lat 46, średniego wzrostu, posiadającą
mieszkanie. Rozwiedzione wykluczo­
ne. Cel matrymonialny. Oferty 12958
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

pNQ-

PIANINO kupię. Tel. 48-47-04.

' IAŻENIE mieszkania — kupię.
Tel. 33 -42-53. g-13353

CZĘŚCI do skrzyni biegów do

„Triumpha” — kupię. Tel. 11-03-13, w

godz. 16—18. g-13289

PRALKĘ wirnikową - kupię. Oferty
13432 „Prasa” .Kraków, Wiślna 2.

KURTKĘ skórzaną damską — kupię.
Tel. 22-51-36. g-13448

WEŁNĘ mineralną pilnie kupię. —

Oferty 12491 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

LAKIER samochodowy, czarny, za­
graniczny — kupię. Tel. 11 -83 -00 .

RURY azbestowe, gwoździe budowla­
ne, papę, wannę 170 cm — kupię.
Oferty 12640 „Prasa” Kraków, Wisi-
r.a 2.

2600 bonów PeKaO - kupię. Oferty
12657 „Prasa” Krasóy Wiślna 2.

NOWY lub prawie nowy samochód —

kupię. Kraków, Prądnicka 8/26.

KOTKA angorskiego k.ipfę Oferty
127i4 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WARTBURGA kupię. Tel. 22-40-64.

SPRZEDAŻ

„CONCISE” — materiał dentystycz­
ny — sprzedam. Telefon 44-61-69.

RURY azbestowe 150 mm — sprze­
dam. Oferty 117;63 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MŁOCKARNIĘ i prasę — sprzedam.
Bolesław Dziewoński, Fałkowice 6.
p-ta Gdów. g-11964

FREZJĘ pełną, odmianową, preparo­
waną siewkę — sprźedam. Oferty —

13283 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

WARTBURGA 312, poj. silnika 1000 -

okazyjnie sprzedam. Oferty 13285 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIATA 125 p 1300, rok 1974 — sprze­
dam. Tel. 37-35-62 we w. 308 . w godz.
16-18. g-13328

VW 1500 Carmą-n, wymagający re­
montu — sprzedam. Guliński, ós. Ka­
zimierzowskie 10/44. g-13852

MAGNETOFON stereo M 2405 S —

sprzedam. Tel. 44-61-29.

MOTOCYKL Jawa CZ 350, fabrycznie
nowy — sprzedam. Oferty 13345 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

GARAŻ blaszany „bliźniak”, ramę do
Żuka, rower tandem — sprzedam. Os.
Piastów 6/32, po godz. 20.

POWIĘKSZALNIK Krokus 44 Mat
Color z automatycznym ustawianiem
ostrości — sprzedam. Tel. 44-34-90 .

OPONY radialne do Fiata 125 p —

sprzedam. Oferty 13423 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

SERWANTKĘ i zegar ścienny wyma­
gający remontu — sprzedam. Oferty
13420 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

PEUGEOT 404 — stan idealny —

sprzedam. Oferty 12691 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NOWĄ uzbrojoną karoserię „malu­
cha” — sprzedam. Proszowice, tel.
349, po 17-tej. g-13379

KAROSERIĘ i silnik, do Fiata 126 p,
rok 1978 — sprzedam. Os. Na Stoku
29 a/25, po 19-tej. g-13377

FIAT MR 1500 — sprzedam. Kraków,
ul. Lelewela 17/2, po godz. 17.

DYWAN nowy belgijski, strzyżony,
wzór turecki, 3x4 m — sprzedam. Ul.
Pielęgniarek 5/28, po godz. 14.

FIAT 126 p. rocznik 1978 — sprzedam.
Ogladać: Czyżyny, ul. Wężyka 13, w

godz. 16—18. g-13391

PIEC c.o. 3,9 zamienię na 2,8. Ul.
Combrowa 3. g-13394

POLONEZ — nową, nie uzbrojoną ka­
roserię — sprzedam. Oferty 13460 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

VOLKSWAGEN „bus” oszklony i Fiat
127 — sprzedam. Oferty: tel. 11 -69-37.

MASZYNĘ dziewiarską nową, typu
„Regina” — sprzedam. Oferty 12190
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

RADIO ,,Zodiak” stereo (gwarancja)
— sprzedam. Tel. 33-27-S3.

KOCIĘTA perskie rodowodowe po
importach sprzedam. Opole, tel. 344-10.

BRODACZE olbrzymy, szczenięta, po
czołówce wystawowej Polski —

(CACIB-y!) sprzedam. Opole, tel.
344-10.

KOSIARKĘ ręczną ogrodową, wózek
składany sportowy, kuchnię gazową
z piekarnikiem, kuchenką gaz-ową 3-
palnikowa foszty dębowe — sprze­
dam. Tel. 11-58-64. g-13429

KAROSERIĘ Fiata 126 p, prod. 1981

po wypadku — sprzedam. Tel. 44-16-97.

„ROMET”, sorzęt wędkarski i wodny
— prawie nowe, sprzedam. Oferty —

12293 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIATA 125 p. fabrycznie nowego —

sprzedam. Lasowice 225 (autobus 101)
lub oferty 12403 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

TSH-110, wzmacniacz PA-2301 —

sprzedam. Tel. 37-59-10.

KUFRY podróżne duże z lat trzydzie­
stych — sprzedam. Oferty 12484 „Pra­
sa

'

Kraków, Wiślna 2.

FIATA 126 p, 1978 — sprzedam. Tel.
22-01-02. g-12338

MASZYNĘ do lodów o 2 lejkach -

sprzedam. Franciszek Dziura, Proszo­
wice, Rynek 1, woj. krakowskie.

CIĄGNIK z silnikiem „S” ora2 do
Trabanta maskę, zderzak przedni, no­
wy silnik Syreny 105, silnik górno-
ząworowy Żuka — sprzedam. Tadeusz
Fryc, B rodła 343. 32-066 Alwernia,
woj. krakowskie.

WILCZURA jednorocznego sprzedam.
Ul. Słomiana 3/11, wieczorem.

4 METRi bieżącej klepkowej boaze­
rii modrzewiowej o wymiarach 140x
5 cm — sprzedam. Marian Wójtowicz,
Kleszczów 8, woj. krakowskie.

HILLMANA w całości lub na części
sprzedam. Bednarz, ul. Gnieźnień­
ska 24/105. g-12226

MOTOCYKL Jż-56 — sprzedam. Kra­
ków, ul. Jaworskiego 19 B/3.

APARAT fotograficzny Zenit — E

sprzedam. Tel. 33 -01-00, wew. 294.

VOLKSWAGEN 1200 — sprzedam.
Kraków. Retoryka 9/2 B. w godz.
15—19. g-12547

NOWĄ sypialnię „Oker” sprzedam
lub zamienię na „Jowisza”. Miechów,
teł. 307-70.

KAROSERIĘ Warszawy combi, Fiata
125 p — uzbrojoną r- sprzedam. Bro­
nowicka 76. g-12608

TELEWIZOR kolorowy „Jowisz” —

sprzedam. Tel. 44-01-83 .

UŻYWANY akumulator do dużego
Fiata — przedam. Tel. 11 -17-94.

SEGMENT do hodowli ptaków
sprzedam. Tel. 37-77-73.

FLIZY sprzedam. Oferty 12-538 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SYRENĘ 104 na części oraz stolik
stylowy intarsjowany — sprzedam.
Tel. 11 -54-35 do godz. 15 lub 11-44-77 .

po 16-tej. g-12562

KAROSERIĘ DKW 1000 wymagającą
remontu silnik do Wartburga 353,
skrzynię biegów — sprzedam. Oferty
12560 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIAT 125, produkcja 1977 — sprze­
dam. Tel. 37-73-25. g-12552

FIATA 126 p, rocznik 1979 — sprze­
dam. Tel. 22-89-93, w godz. 17—19.

KAROSERIĘ Fiata 126 p. po remon­
cie i nową — sprzedam.. Oferty 12473
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PUSTAKI stropowe „Fert”, drzwi dę­
bowe wejściowe — sprzedam. Wieli­
czka, tel. 598. g-12250

FIATA 126 p. rok 1978 — sprzedam.
Tel. 66-22-99, godz. 8—15.

GRZEJNIKI żeliwne, elektryczno-
olejowe — sprzedam. Oferty 12505 —

• „Prasa” Kraków,. Wiślna 2.

NOWY akumulator — sprzedam. Tel.
44-97-45. g-13388

125 P, 1974, do remontu — sprzedam.
Ul. Twardowskiego 20.

STARY kredens jadalny, biurko z

zestawu „Cracovia” — sprzedam. Tel.
33-80-05, wieczorem. g-12445

KAROSERIĘ Wartburga 1000 — sprze­
dam. Kraków, Bosacka 14/10.

KOMPLETNY silnik Fiata 125 1500 —

na chodzie — sprzedani; Tel. 33 -18-43,
po 20-tej. g-12483

ZAGRANICZNĄ suknię ślubną na

wysoka szczupłą osobę — sprzedam.
Tel. 44-98-31. g-12495

KOMPLET mebli stołowych, lustro,
żyrandol — sprzedam. Oferty 12512 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BUTLE do nurkowania, produkcji
radzieckiej - sprzedam. Oferty 12499
„Prasa

’

Kraków, Wiślna 2.

NOWE! Magnetofon M 531 S, gramo­
fon „Fryderyk”, kolumny 30, radio
AS 206 s, wzmacniacz Ws 301 s —

sprzedam. Tel. 11-01-39.

MEBLE poleca sklep — M . Jagiełło,
Kraków, ul. Smoluciiowskiego 4.

DYWAN zamienię na nową pralkę
automatyczną lub sprzedam. Tel.
33-66-00, wieczorem.

MAGNETOFON „Aria” sprzedam.
Kraków, ul. Ugorek 4/24.

ODSTĄPIĘ uprawnienie do zakupu w

„Baltonie”. Oferty 12600 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2

SREBRNEGO „Fryderyka” — sprze­
dam. Kraków, Krowoderskich Żu-
chów 7/177. g-12656

OBRĄCZKI złote — sprzedam. Tel.
48-45-50. g-12895

VOLKSWAGEN Passat, 4-drzwiowy
Promienistych 9/36,— sprzedam. Ul .

godz. 15 -20. g-127)7

SUKN1Ę ślubna białą - sprzedam
Tel. 33 -44-93, w godz. 19-21.

TANIO sprzedam Fiata 1100 R, rok
1968, z nowymi oponami. Azory,
Lentza 4/21, po godz. iy.

LOKALE

MIESZKANIA własnościowe — sprze-
daz-Kupno — poleca posrfed.muvwo
Zoili StronczaK, al. órowacKiego
5u/io, pu-medziaiKi, czwariKi, g^oz.
9—17 . g-ó6562

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-p-okojowe,
'

50 m2, i p„ na os. wdO-iecia — na

większe, cnerty 11515 „r-rasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie M-3 w Krako­
wie — na mieszkanie w gorącu —

Ranka, Nowy Targ, zakopane, wzglę­
dnie dalsze okolice w promieniu aO
km. Oferty 12450 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MlEfe KANIE 2-pokojowe w Gliwi­
cach — zamienię aa Kraków, i^ra-
kow, tel. 37-14-33. g-lz261

WARSZAWA - mieszkania super-
komfortowe M-3 zamienię na więk­
sze w Krakowie, również superi\om-
iortowe, w pobliżu centrum, oferty
12441 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo poszukuje gar­
soniery luo samodzielnego ponoju na

okres do 2 lat. oferty 12443 „Prasa”
Kranów, Wiślna 2.

POKOJ z kuchnią, 56 m2, komforto­
we, kwaterunkowe — zamienię na

garsonierę. Kraków, Smoleńsk 19/3 B.

2 POKOJE, telefon, os. -Widok i gar­
sonierę, Podwawelskie - zamienię na

jedno duże. Tel. 37-05-01.

ZAMIENIĘ pokój, kuchnia, przedpo­
kój, łazienka - na Zwierzyńcu, ul.
Czarnowiejska 84/3, na pojedynkę.

ZAMIENIĘ małe M-2, superkomforto-
we, I p., loggia, dużo zieleni,’ ul.
Wrocławska - na większe, do 40 m2,
w pobliżu. Oferty 12496 „Prasa” Kra­
ków Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE dwa pokoje
ze ślepą kuchnią -- zamienię na

większe. Tel. 11 -64-95.

AZORY! Dwupokojowe, spółdzielcze,
superkomfortowe, słoneczne, ciemna
kuchnia - zamienię na dwupokojo­
we, samodzielne, mogą być piece,
najchę-tniej dzielnica Krowodrza. —•

.Oferty 13288 „Prasa” Kraków., Wiśl­
na 2.

BEZDZIETNE małżeństwo, członko­
wie spółdzielni, poszukuje ■zaraz nie-
krępującego pokoju lub samodzielne­
go mieszkania. Oferty 13351 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

JAWORZNO! M-3 zamienię na Kra­
ków. Tel. 22-70-20. g-13334

BYTOM! Mieszkani.e kwaterunkowe
— 2-pokoje, kuchnia — zamienię na

podobne lub m-nie.isze w Krakowie.
Oferty 13300 ..Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PRACUJĄCA z 11-letnim dzieckiem
poszukuje niekrępującego pokoju. —

Oferty 13299 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DO wynajęcia pokój superkomforto-
wy — Nowa Huta, os. Piastów bl. 18
p 21. ’

g-13418

MIESZKANIE 4-pokojowe, superkom-
fortowe — do wynajęcia. Oferty 13368
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

STUDENTKA UJ poszukuje małego
niekrępującego pokoju. Wiadomość:
tel. 33-04-61, od godz. 18.

SUPERKOMFORTOWE, 2-pokojowe,
50 m2, plus ewentualny pokój super-
kkmfortowy na Starym Mieście — za­
mienię na większe w starym budow­
nictwie. Oferty 13443 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE, własnościowe
M-4 . z telefonem — sprzedam. Ofer­
ty 13465 „Prasa” Kraków, Wiślna 2
lub tel. 37-36-40.

MIESZKANIE własnościowe (3 poko­
je) w Krakowie kupię. Starachowice,
tel. 77-71. g-12369

DO wynajęcia lokal na ciche rzemio­
sło. Ul . Szaniawskiego 17.

OSIEDLE Oficerskie! M-2. plomba. I

p. — zamienię na większe. Peryferie
wykluczone. Tel. 11-17-86, wieczorem.

KUPIĘ mieszkanie własnościowe M-2
lub M-3 w śródmieściu. Zgłoszenia, z

ceną, kierować: Marta Boczar, Kra­
ków, ul. Powstańców 30/47.

ZDECYDOWANIE kupię mieszkanie
własnościowe 2—3 -pokojowe w Kra­
kowie. Oferty 12270 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje superkom-
fortowej garsoniery. Istnieje możli­
wość zatrudnienia w prywątnym han­
dlu. Oferty 12277 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WYKONAM remont lub prace budo­
wlane i wykończeniowe w zamian za

wynajęcie mieszkania. Posiadam ma­
teriały. Oferty 12285 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

TRZYPOKOJOWE, komfortowe, bu­
downictwo międzywojenne. 95 m2,
śródmieście — zamienię na dwupo­
kojowe około 40 m2, superkomforto-
we. Oferty 12287 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

TARNÓW! Zamienię 2-pokojowe, su­
perkomfortowe mieszkanie w starym
budownictwie, z telefonem — na po­
dobne w Krakowie. Tel. 806-15.

PRZYJMĘ do pokoju komfortowego
dwie studentki-uczennice. Tel. 66-33 -70.

PRACUJĄCY poszukuje niekrępują­
cego pokoju lub garsoniery. Oferty
12204 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DWIE absolwentki romąnistyki po­
szukują samodzielnego mieszkania. —

Oferty 12219 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DUŻE, piękne, spółdzielcze M-5, na

parterze, obok basenu „Clepardia” —

zamienię na 2-pokojowe i pokój z ku­
chnią. Oferty 12109 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

2 POKOJE z kuchnią, superkomfor-
towe, wysoki parter, os. Dąbie — za­
mienię na podobne (wyższe piętro).
Tel. 11 -38-91 lub oferty 12208 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

KRYNICA! Własnościowe, superkom-
fortowe M-3 — zamienię na Kraków.
Kraków, tel. 37-26-90.

2 POKOJE, kuchnia. komfortowe,
centrum — dozorcostwo — zamienię
na mniejsze ^mieszkanie kwaterunko­
we. Oferty 12225 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KWATERUNKOWE - pokój z kuch­
nią, komfortowe, rejon Urzędniczej
— zamienię na dwupokojowe lub po­
dobne, chętnie centrum Podgórza.
Oferty 12625 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

MIESZKANIE kwaterunkowe, 3-po­
kojowe, 64 m2, w Nowej Hucie — za­
mienię na dwa oddzielne, w tym je­
dno 2-pokojowe. Tel. 44-41-56 lub
oferty 12624 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

NIERUCHOMOŚCI

WOLA JUSTOWSKA — parcele bu­
dowlane, rozpoczęte i zaawansowane

budowy domów jednorodzinnych ofe­
ruje biuro pośrednictwa - mgr A.
Koszek, Kraków, Dzierżyńskiego
8/20, tel. 33 -67-69, poniedziałki, środy
godz. 10—17.

KUPIĘ działkę budowlaną, może być
z domem wymagającym remontu,
chętnie Zwierzyniec lub Dębniki. —

Oferty 11955 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM dom jednorodzinny par­
terowy, komfortowy. Qferty 12429 —

„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KUPIĘ działkę do 50 arów pod ogród
w okolicy Nowej Huty. Oferty 12214

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ mały domek wymagający re­
montu w Krakowie lub okolicy. Ofer­
ty 12610 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

OGRODNICTWO o pow, 0.52 ha, pod
szkłem 760 m2, z domem w stanie

surowym — sprzedam. Tychy, tel.
27-60-69. po 18-tej.

2 HA ziemi z zabudowaniami zamie­
nię na mieszkanie własnościowe lub

sprzedam. Oferty 12578 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MAŁY domek z ogródkiem w Krys­
pinowie wynajmę w zamian za mie­
szkanie w Krakowie. Zgłoszenia:
Kryspinów 18. g-12465

SPRZEDAM duży dom z modrzewia,
częściowo podpiwniczony w bardzo

dobrym stanie, z ogrodem 30-arowym.
Jan Kitka, Sanka k. Krzeszowic.

KUPIĘ parcelę budowlaną, najchęt­
niej na Woli Justowskiej. Oferty —

12519 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

WTOREK, 29 czerwca przed połud­
niem w taksówce Fiat 125 zgubiłam
czerwony portfel z całomiesięczną
wypłatą pieniężną. Uczciwego Pana

kierowcę, gorąco proszę o zwrot- za

wynagrodzeniem. Ul. Smoleńsk 21/4
lub Zrzeszenie Taksówkarzy, ul. Wa­
ryńskiego 2. g-13773

NAGRODA! Uczciwego znalazcę dam­
skiego, złotego zegarka z bransolet­
ką (pamiątka rodzinna), który zgu­
biono 27 czerwca około 19.30, proszę
o zwrot. Słomniki. Zagłoby 1.

W DNIU 23. VI. 1982 r„ w południe,
w tramwaju linii 22, zostawiłam tor­
bę nylonową brązową. Łaskawego
znalazcę proszę o tel. 37-85-64 wieczo­
rem lub tel. 66-85-22 do 15-tej.

CZARNY Róża, zam. w Krakowie,
ul. Smoleńsk 12-/13, zgubiła wkładkę
zaopatrzeniową seria Ag 859173 do
dowodu osobistego

'

nr ZL 3372502,
wydani przez Młodzieżowy Dom
Kultury w Krakowie.

ENZINGER’ Jerzy, zam. Kraków, ul.
Halicka 17/6, zgubił wkładkę zaopa­
trzeniową nr 131894 do dowodu oso­
bistego nr AB 6734134. wydaną przez
Rozgłośnię Polskiego Radia w Kra­
kowie. g-13509

STRĄCZEK Irenie, Kraków, ul. Smo­
leńskiego 88, skradziono wkładkę
zaopatrzeniową seria Ag 001199 do
dowodu osobistego nr AB 6719251.
wydaną przez Biuro Studiów i Pro­
jektów Budownictwa Wiejskiego.

LEŚNIAK Stanisław, zam. Kraków,
ul. Widok 16 m 65, zgubił wkładkę
zaopatrzeniową seria Ah 525445 do do­
wodu osobistego nr AB 8824673, wy­
daną przez Krakowskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysłowego —

„Krakbud”. g-13518

KMIECIK Stanisława, zam. Kraków,
M-azowiecka 32/34 m 23. zgubiła dnia
17. VI. 1982 r. wrkładkę zaopatrzenio­
wą seria Ag 008549 do dowodu osobi­
stego nr ZL 3660331, wydaną przez
Spółdzielnię Mieszkaniową „Krakus”
w Krakowie. '

g-13434

BRZYCHCZY Andrzej, zam. Kraków,
ul. Batorego 15 a/9, zgubił legityma­
cję szkolną, wydaną przez Liceum
Ogólnokształcące im. Z Nałkowskiej.

MARTYNIE Januszowi, zam. Kra­
ków. ul. Chałubińskiego 88 a, skra­
dziono wkładki . zaopatrzeniowe nr

199868 i 199370 dla syna Daniela do
dowodu osobistego ME 9862240, nr

199869 dla żony Marii do dowodu
osobistego nr WL 2148620, wydane
przez Przedsiębiorstwo Produkcji i
Montażu Urządzeń Reklamowych w

Krakowie. g-13440

KWAK Maria, zam. Rogoźnik 106,
zgubiła wkłaciki, zaopatrzeniowe serie
N 2390025 aia matki Heleny do do­
wodu osobistego nr ZL 31OU239, nr N
239026 dla siostry Bogumiły i nr N
239027 dla brata Stanisława do dowo­
du osobistego nr AB 8350404, wyda­
ne przez Zawodową Straż Pożarną w

■Nowym Targu. A-104

DUNAJ Anna, zam. Niepla 26, woj.
krośnieńskie, zguoiia 18. VI. 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową seria Ag —

571795 do dowodu osobistego nr AB
5300091 oraz legitymację studencką,
wydane y>rzez Wyższą SzKołę Pedago­
giczną w Krakowie.

IW7ANEJKO Piotr, zam. Kraków,
Prądnicka 22/1, zgubił 19. VI. 1982 r.

wkładki zaopatrzeniowe seria Ag —

013534 oraz Ag 013535 dla córki Marii
do dowodu osobistego nr ZL 3126577,
wydane przez Urząa Dzielnicowy —

Kraków-Krowodrza. g -13382

OSIKA Ewa, zam. Kraków, Aleksan­
dry 27/6, zgubiła wkładkę zaopatrze­
niową seria Ag 299737 i seria Ag
299738 dla córki Klaudyny - do do­
wodu osobistego AB 2547969, wydane
przez „Unitra-Telpod”.

OLEJNIK Grażynie, zam. w Pobied­
nej, ul. Nowomiejska 18, skradziono
dnia 26. III. 1932 r. wkładkę zaopa­
trzeniową seria Ak 687605 do dowodu
osobistego AB 2744902, wydaną przez
Urząd Miasta i Gminy Leśna.

KOCEMBIE Andrzejowi, zam. Kra­
ków. ul. Mikołajska 11/3, skradziono
w dniu 24. V . 1982 r. wkładki zaopa­
trzeniowe Ag 748852 oraz Ag 748853 dla
córki Katarzyny i Ag 748854 dla córki
Dominiki do dowodu osobistego WL
0452181, wydane przez Uniwersytet
Jagielloński w Krakowie.

TALAGA Edward. zam. Kraków,
Krasickiego 3/2, zgubił w czerwcu

wkładkę zaopatrzeniową seria Ah —

433786 do dowodu osobistego AB —•

:5273684. wydaną przez „lnstal” —

Kraków. g-13408

BARAN Genowefa, zam. Kraków, ul.
Strzelców 21/53, zgubiła 8. VI. 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową seria Ag —

845710 a o dowodu osobistego CS —

1440127, wydaną przez Sp-riię Miesz­
kaniową „Wspólnota” — Kraków.

ŻUREK Roman, zam. Januszowice 36,
zgubił dnia 10, VI. 1982 r. wkładkę
zaopatrzeniową seria Ah 638321 do
dowodu osobistego nr ZL 3727439 oraz

seria Ah 638322 dla żony Heleny do
dowodu osobistego nr ZL 3047354, wy­
dane przez Urząd Miasta i Gminy w

Słomnikach. g-13354

GASZYŃSKI Robert, zam. Kraków,
ul. Kielecka 9/lG'7, zgubił 18. VI. 1932
r. wkładkę zaopatrzeniową seria Ag
034970 do dowodu osobistego AB —

8832749, wydaną przez GTS „Wisła”
w Krakowie. g-13295

STANISŁAWCZYK Lucyna, zam.

Kraków, ul. Lwowska 17/2, zgubiła 21
czerwca wkładkę zaopatrzeniową se­
ria Ag 387752 do dowodu osobistego
AB 5274982, wydaną przez Krakowską
Spółdzielnię Ogrodniczo-Pszczelarską^

ŻABIŃSKA Genowefa, zam. Kraków,
ul. Krzywda 30/1, zgubiła w maju
wkładkę zaopatrzeniową seria Ag —

245061 do dowodu osobistego ZL —

3826091, wydaną przez Przedsiębior­
stwo Gospodarki Mieszkaniowej Pod­
górze w Krakowie.

SADOWSKI Zdzisław, zam. Kraków,
.Tokarskiego 1, zgubił legitymację
studencką nr 376/77/EL, wydana przez
AGH. g-12363

URBAŃSKI Jarosław, zam. Kraków,
os. Hutnicze 11/30, zgubił legitymację
szkolna, wydaną przez Zespół Szkół
Elektrycznych Nr 2. g-12269

JAJE Zbigniew, os. Kościuszkowskie
1, zgubił legitymację szkolną nr 311/79

wydaną przez Zasadniczą Szkołę Bu­
dowlaną. g-12276

PATRIAK Dariusz, zam. Nowa Huta,
os. Kościuszkowskie 1, zgubił legity­
mację szkolną, wydaną przez Zasad­
niczą Szkołę Budowlaną.

FOIK Grzegorz, zam. Zabrze, ul. Si­
korskiego 65. zgubił 26. V. 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową seria Ag —

384286 do dowodu osobistego AB —

4296529, wydaną przez AR — Kraków.

MAJCHER Zbigniew, zam. Kraków,
os. J. Strusia 10/16, zgubił legityma­
cję szkolną, wydaną przez ZSB „Bu-
dostal”. g-12406

O PITEK Józef, zam. Kraków, Rey­
monta 17. zgubił legitymację stu­
dencką, wydaną przez AGH.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego
„BUDOSTAL-2” w Krakowie — Nowej Hucie,

ul. Mrozowa

ZATRUDNI
KIEROWNIKA działu księgowości
KIEROWNIKA działu »rganizacyjno-prawnego
SPECJALISTĘ ds. ofertowania i kosztorysów

❖
❖
❖
❖
♦

ds. umów

ds. ochrony mienia
ds. kontroli wewnętrznej
ds. projektowania i organizacji robót

SPECJALISTĘ
SPECJALISTĘ
SPECJALISTĘ
SPECJALISTĘ
KSIĘGOWE
INŻYNIERÓW
jomością języka angielskiego, niemieckiego, węgi
BLACHARZY — DEKARZY

FLIZIARZY
MURARZY

BUDOWLANYCH z uprawnieniami i zna-

’;iego
♦

♦ SPECJALISTÓW ds. aktywizacji i ofertowania

SPECJALISTÓW7 ds. kompletacji dostaw i spedycji
KIEROW’NTIKA działu przygotowania eksportu

♦ SPECJALISTÓW ds. umów i rozliczeń eksportu
budownictwa

Kwalifikacje i wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
pracowników budownictwa — do omówienia w Dziale Zatru­
dnienia — Kraków Nowa Huta, ul. Mrozowa, pokój nr 53,
parter, telefony centrali: 44-09-37 i 44-61-48

UNIEWAŻNIAM zagubioną pieczątkę
o brzmieniu: Lek. med. Alicja Skąp-
ska-Bielecka Specjalista Ginekolog i
Iołożnik Kraków, ul. Piastowska nr

21 Kr/3536/68 tel. 736-G2

SUDER Stanisław, zam. Bęczarka 56,
zgubił legitymację studencką wydaną
przez Politechniki Krakowską.

TRELA Barbara, zam. Kraków,
Pszczelna 43 a, zgubiła indeks nr L-
12480/371/'78, wydany przez Akademię
Medyczną. g-12222

CZEKAJ Anna, zam. Biskupice 90,
zgubiła legitymację służbową nr

1929/79, wydaną przez Nadleśnictwo
Miechów. g-12423

DR02BA Renata, zam. Kraków, ul.
Majora 7/14, zgubiła legitymację
szkolną nr 413/81/2, wydaną przez IV
Liceum Ogólnokształcące — Kraków.

DOROŻYŃSKA Paloma, zam. Kra­
ków. 'Modrzejewskiej 16/1, zgubiła le­
gitymację studencką wydaną przez
Wyższą

' Śzkołę Pedagogiczną.

LUDWIKOWSKI Sławomir, zam. Kra­
ków, Baczyńskiego 24, zgubił legity­
mację szkolna' nr 74/78, wydaną przez
Zasadniczą Szkołę Zawodową w Ska­
winie. S -12393

KLIMKOWICZ Barbara, zam. Kra­
ków. ul. Zaka.nycze 36 a, zgubiła legi­
tymację szkolną, wydaną przez Li­
ceum Konserwacji Zabytków — Kra­
ków. ■ g-13403

SIKORA Bogdan, zam. Nowa Huta,
os. Kościuszkowskie 1, zgubił legity­
mację szkolną nr 447/79 wydaną
przez Zasadniczą Szkolę Budowlaną
„Budostał”.

CIELEC Jolanta, zam. Kraków, ul.
Brodowicza 1/17, zgubił legitymację
studencką, wydaną przez WSP w

Krakowie. g-13360

SZCZĘSNY Kazimierz, zam. Kraków,
ul. Majora 2/9, zgubił legitymację
studencką, wydaną przez Politechni­
kę Krakowską. g-13371

SZNERSKI Jerzy, zam. Nowa Sól, ul.
Kościuszki 22 B/4. zgubił legitymację
studencką nr 89/76/0, wydaną przez
AGH w Krakowie. g-13431

ŁYŻWA Bogdan, zam. Końskie, Mie­
szka I 7/18, zgubił legitymację stu­
dencką, wydaną przez Uniwersytet
Jagielloński. g-13433

ROŚKOWI Zdzisławowi, zam. Kra­
ków, os. Handlowe 6/6, skradziono w

dniu 1. 09 . 1931 r. legitymację stu­
dencką, wydaną przez Wydział Pra­
wa i Administracji UJ.

MARSZAŁEK Anna, zam. Kraków,
ul. Wielopole 18 a/8. zgubiła legity­
mację studencką nr 13931, wydaną
przez AE. g-12215

ADAMSKA Ewa, zam. Kraków, os.

Wysokie 2/13, zgubiła legitymację
uczniowską, wydaną przez Zespół
Szkół Odzieżowych w Krakowie-No-
wej Hucie. g-13461

DUBIŃSKI Zbigniew’, zam. Kraków,
Budryka 2, zgubił legitymację stu­
dencką, wydaną przez AGH.

CZUSZ Robert, zam. w Krakowie, ul.

Skarbińskiego 16/24., zgubił legityma­
cję szkolną nr 6/Ip/81, wydaną przez
IX Liceum Ogólnokształcące — Kra­
ków. g-13330

PRZYBYŁA Elżbieta, zam. Kraków,
ul. Janickiego 6/67, zgubiła legity­
mację szkolną nr 60/79/80, wydaną
przez VI LO im. A. Mickiewicza w

Krakowie. g-13462

TROCINSKI Andrzej, zam. Ścinawa,
Lipowa 4. zgubił legitymację stu­
dencką nr 235/77/G, wydaną przez
AGH. g-13463

TUSKA Irena, zam. Kraków, ul.

Straszewskiego 5/1, zgubiła legityma­
cję służbową nr 1490, wydaną przez
Uiząd Miasta Krakowa -- Wydział
Kultury i Sztuki. g-13501

RÓŻN E

DRZWI harmonijkowe, zabezpiecze­
nie drzwi z komfortowym wykończe­
niem — Bochenek, tel. 11-22-03, po
godz. 16. g-10952

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Hil, tel. 48-20-67.

BIURO pośrednictwa kupna-sprzeda­
ży nieruchomości i samochodów —

inż. Marian Ćharczuk, Kraków. Sol­
skiego 18 (obok optyka) — oferuje
swoje usługi, codziennie w gedz.
13—17. g-12971

MALOWANIE i tapetowanie miesz­
kań — solidnie i terminowo wykonu­
je zakład, Antoni Knap. ul. Pachoń-

tskiego lfyfeO, tel. grzecznościowy
37-07-70. g-133'49

POSZUKUJĘ lokalu na prasowalnię
bielizny — magiel. Tel. 33 -84-43 lub
22-86-27. g-13416

POZNASZ osobisty zegar — BIO­
RYTM — prognozę życia, przesyłając
datę urodzenie, 50 żł. Wrocław, —

skrytka 1954#
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Po prosto u pana
Ongiś pełno tu było dobra wsze­

lakiego. Oprócz tzw; towarów

podstawowych — chleba, jajek, se­
ra, masła — w szklanych słojach
najrozmaitsze cukierki, a także cia­
steczka, paluszki i inne słodycze,
które kupowało się na sztuki lub
na deka. Raj dla dzieci, które ra­
zem z rodzicami lub same załat­
wiały sprawunki. Do sklepu spo­
żywczego EDWARDA MOLA, przy
ul. Dolnych Młynów 3 „chodziło”
się dosłownie po wszystko. Chodzi­
ło się również po to, by pogadać o

kłopotach, ślubie dzieci, chrzcinach.
Fan Edward znał wszystkich
swoich klientów, a potem kolejno
wszystkie następne pokolenia.

— Bo jak się jest w , jednym
miejscu ponad 56 lat, to przecież
musi się znać już ni- tylko rodzi­
ców obecnych klientów, ale także
dziadków a nawet pradziadków —

mówi. — Dzisiaj to w moim sklepie
skromniej, . atrakcyjnych towarów

brakuje, więc się staram przynaj-
mniejte, które są do zdobycia mieć
w dobrym gatunku, świeże i sma­
czne, Najbardziej żal mi dziecia­
ków, że nie mogę im oferować cu-

klerków ślazowych, poduszeczek,
landrynek, tego co lubią najbar­
dziej,

— Chyba jedynie w Pańskim

sklepie na towarach umieszczone są
zachęcające napisy: „znakomity
ser”, „doskonały łom czekoladowy”,

Ofiara
^MundialuT

Przed kilku dniami w autobusie
linii „201” ujęty został na gorącym
uczynku młody człowiek, który w

nowym siedzeniu „berlieta” wyci­
nał nożem napis „Mundial". Zo­
stał on doprowadzony do Komendy
MO w Skawinie i wkrótce odpowie
przed kolegium do spraw wykro­
czeń. A wszystko przez tę miłość
do piłki nożnej, (kg)

Rozmowa o opłatach, za prąd i gaz

jasne,
iliwości

a
„świetna fasolka”, toż to cała lite­
ratura.

— Widzi Pani, ja jestem kupcem
starej daty. Mam 83 lata, jestem
najstarszym działającym w tej
branży w Krakowie, niejedno w

życiu widziałem, ale wydaje mi

się, że zasady prawdziwego handlo­
wania są niezmienne. Tak handlo­
wał Rzecki z „Lalki", a także kra­
kowski Hawełka. Trzeba umieć za­
chęcać klienta do kupienia, ale że­
by zachęcać, trzeba samemu być
przekonanym, że jest do czego. Jak

ja pizzę „znakomity ser", to wiem
że naprawdę jest on smaczny i nie
mam się czego wstydzić.

— A w ogóle tó jakie Pańskim
zdaniem powinien mieć kwalifika­
cje dobry handlowiec?

— Nie powinien mieć wyłącznie
teoretycznych kwalifikacji, nawet

najlepszych, ale zamiłowanie, powi­
nien przejść przez wszystkie szcze­
belki od praktykanta do kierowni­
ka. I musi być grzeczny, a także
uczciwy, wtedy to, co robi da mil

satysfakcję. (bog)

Tego nie usprawiedliwia
żaden

i

wie instytucje, których celem
i obowiązkiem są tzw. usługi

dla klienta: „Orbis" i PKP. Środa,
30 czerwca rano. W „Orbisie”, w

kasie biletów kolejowych krajo­
wych sympatyczna pani sprawnie
obsługująca, a jeszcze na dodatek

informująca dokładnie o godzinie
odjazdu i przyjazdu pociągów.

Na Dworcu Głównym kilka kas

biletowych, czynne tylko dwie.
Przed oboma tłum podróżnych,
zdenerwowanych, nie doinformowa­
nych. A w okienkach dwie nieżycz­
liwe panie, które najchętniej praw­
dopodobnie w ogóle robiłyby coś
dokładnie innego, od tego prozai­
cznego zajęcia, jakim jest sprzeda­
wanie biletów i nie daj Boże in­
formowanie podróżnych.

1

sze niż kwiecień, przykładowo
—■jeśli ostatnia opłata wg sta­
rych cen miała być uiszczona w

listopadzie. Od lutego obowią­
zują nowe ceny, gdyby więc
przyszło komuś płacić całość ra­
chunku za 10 miesięcy byłaby
to kwota poważnie obciążająca
budżet domowy. A tak — zo­
stała rozłożona na raty...

— Są skargi na wysokość ra­
chunków7. mimo iż interweniu­
jący uwzględnili zmianę sta­
wek. Czemu to przypisać? Błę­
dom komputera? Tak nawia­
sem — nasi Czytelnicy wzdy­
chają: „Nie ma to jak inka­
senci...”.

— Wierzę. Bezpośredni kon­
takt z .człowiekiem jest dla od­
biorców sympatyczniejszy, dla

gospodarki natomiast system
komputerowy stał się koniecz­
ny. Zresztą świat idzie z postę­
pem, a my do tego świata na­
leżymy. Co do komputerów...
Mogą być pomyłki przy , wczy-
tywaniu w komputer. Ale może

być i coś innego. Komputer za-

prognozuje opłaty wg nowych
stawek, wg średniej zużycia za

W gospodarce krakowskiej
• Przemysł—już mniejszy spadek produkcji
. Budownictwo — ciągle opóźnienia
Połowę roku 1982 mamy poza sobą. Nim statystycy obliczą — a trwa

to zawsze czas jakiś — wyniki I półrocza, przypatrzmy się jak wy­
glądał stan gospodarki województwa miejskiego krakowskiego po 5 mie­
siącach (wszelkie dane porównawcze z analogicznym okresem roku ubie­
głego).

PRZEMYSŁ. Produkcja sprzeda­
na w ciągu 5 miesięcy była niższa
o 12,3 proc, (średnia krajowa — 8.7

proc.), w maju o 8,9 proc, (średnia
krajowa — 3,7 proc.) . Obserwuje*1
się zatem zmniejszanie tendencji
spadkowych. Zaś na korzystniejsze
rezultaty w skali kraju wpływają
głównie wyniki uzyskiwane przez
przemysł wydobywczy, który w

woj. m. krakowskim reprezentowa­
ny jest w stopniu minimalnym.

*?l?iby wszystko wiadomo,
.prawa nienowa, specjalne
komunikaty ukazały się w

i prasie już dawno, ale... wątpli­
wości są. I interwencje,, jeśli

I komuś rachunek wydaje się za

wysoki, albo jeśli ktoś nie do­
stał tzw. rachunku wyrów­
nawczego.

—- Panie Dyrektorze — na­
szym rozmówcą jest dyr. Za­
kładu Energetycznego w Kra­
kowie — mgr inż. ZYGMUNT
DULBAS — na początek przy-

I! pomnijmy nowe stawki za 1
kWh i 1 ms gazu...

— Obecnie wynoszą one 1.80

złza1kWh(i80grprzyogrze­
waniu nocnym, akumulacyj­
nym) oraz 2.70 zł za 1 metr

sześcienny gazu...
— Po raz pierwszy odczytano

liczniki po zmianie starych czyli
w lutym br. Część odbiorców
otrzymali ootem tzw. rachunki

wyrównawcze, część nie. Dla-
1 czego nie wszyscy?

—■Rachunki takie otrzymali,
ci,którzy płacili około 100 zł
ici,których książeczki opłat z
ub.r. opiewały na miesiące dal­

Zatrudnienie zmniejszyło się o

6,4 proc., wydajność pracy była
niższa o 6,2 proc. Fundusz płac
wzrósł w porównaniu do analogicz­
nego ro-ku ubiegłego o 11.6 proc.
Średnia płaca wyniosła 8.658 zł i

Z różnych
stron miasta

Z przyzwyczajenia przychodzą
krakowianie na ul. św. Jana, by
kupić w działającym tutaj od.
lat specjalistycznym sklepie
mineralne wody stołowe i lecz­
nicze. Od paru tygodni pla­
cówka ta jest jednak całkowi­
cie zamknięta i odsyła się po­
tencjalnych klientów do Hali

Targowej (supersamu). Jak

długo jeszcze?
i-?

Przed rokiem na łamach
„Echa” zwracaliśmy uwagę
służbom komunalnym Podgórza
na brak tabliczek z nazwami
ulic w osiedlu Nowy Bieża­
nów. Wówczas Wydział Gospo­
darki Komunalnej Urzędu
Dzielnicowego i Dzielnicowy
Zakład Drogowy powiadomiły,
że z chwilą otrzymania no­
wych tabliczek zostaną one

niezwłocznie umieszczone. . Jest
to nadal przyrzeczenie bez po­
krycia...

'

(ja)

Dwa obrazki, jakże różne, dwie

postawy pracowników, którzy speł­
niają, a w zasadzie potoińni spełni li
takie same role. Ktoś powie, sta­
ra prawda, wszystko zależy .>d
człowieka, od jego kultury, taktu.
Na pewno tak, ale czy tylko, czy
nie zależy również wiele od kie­
rujących daną instytucją (nawet w

czasach kryzysu grzeczność perso­
nelu nie może być luksusem i trze­
ba jej od podwładnych wymagać).

Im też dedykuję te refleksje...

Redakcja „Wieści” zatrudni od
zaraz woźną oraz sprzątaczkę. Wa­
runki do omówienia codziennie, po­
między godzina 10—14 w lokalu re­
dakcji „Wieści”, Kraków, ulica Ba­
torego 2, telefon 33-71-70.

ostatnie trzy miesiące. I akurat
w ciągu tych 3 miesięcy zuży­
cie prądu i gazu było wyjątko­
wo duże. Rachunki na następ­
ne miesiące będą więc wysokie,
prognoza za wysoka...

— Co w takim przypadku
robić?

— W przypadku jakichkol­
wiek wątpliwości należy się
zwró ić do Rejonu Energetycz­
nego właściwego dla miejsca
zamieszkania. I tak w Śródmie­
ściu — ul. św. Wawrzyńca 26,
w Nowej Hucie, — os . Zielone
16, w Podgórzu — ul. Niwy 12,
Krowodrzy — ul. Śląska 10. w

godzinach 7—14, z wyjątkiem
wtorków, kiedy, urzędowanie
trwa do 18. Wydział Obsługi
Odbiorców — jak sama nazwa

wskazuje — pozostaje do ich
dyspozycji. Także jeśli chodzi o

reklamacje. Przepraszamy za

ewentualne kłopoty, zrobimy
wszystko, aby je usunąć...

— Dziękujemy Panu za in­
formacje.

Notowała: mar

wzrosła w porównaniu do ro-ku m-

biegłego o 19,2 proc, (przy wzroście

średniej krajowej o 30,8 proc.).
Optymistycznym akcentem jest

wzrost ilości zakładów notujących
wyższe wskaźniki produkcji w

stosunku do roku ubiegłego. W
kwietniu było ich 86, a, w maju 97.
Generalnie lepsze wyniki osiąga
przemysł drobny niż kluczowy.

BUDOWNICTWO. Produkcja pod­
stawowa w cenach bieżących była
niższa o 18,5 proc. Szereg przedsię­
biorstw przeżywa trudności finan­
sowe. Niektórym bank odmówił

kredytowania w związku z utratą
zdolności płatniczych. Na złe wy­
niki składają się zarówno trudno­
ści materiałowe (brak m. in. stali,
materiałów wykończeniowych,'farb,
lakierów, kabli) jak i wadliwa or­
ganizacja pracy oraz nieekonomicz­
ne technologie.

Słaba praca przedsiębiorstw znaj­
duje swój wyraz w realizacji za­
dań planowych. W okresie 5 miesię­

W sierpniu dodatkowe egzaminy

Kandydaci do szkół średnich

mają jeszcze szanse

Egzaminy wstępne do szkół śred­
nica uczniowie, a także ich ro­

dzice mają już za sobą Wbrew

opiniom samych zainteresowanych,
tych którzy nie zdali nie jest aż
tak wielu. W liceach ogólnokształ­
cących w Krakowie z 2305 kandy­
datów egzamin pomyślnie, zaliczy­
ło 2131 osób, w technikach na 2878

kandydatów zdało 2690 osób, a w

liceach zawodowych na 598 pozy­
tywny wynik uzyskały 474 osoby.

Część z tych, którzy pomyślnie
przeszli przez egzamin wstępny nie
została przyjęta z braku miejsc do

wy branej, przez siebie szkoły. W LO

było to 202 uczniów, natomiast w

średnich szkołach zawodowych 240
osób. Wszyscy oni zostali skierowa­
ni do innych szkół tych samych
typów, w których nie było nad­
miaru kandydatów.

Co jednak z tymi, którzy nie zda­
li egzaminów wstępnych. Okazuje
się, że zostaną dla nich zorganizo­
wane dodatkowe egzaminy wstęp­
ne w dniach 25 i 26 sierpnia br. W

pierwszy dzień egzamin z języka

10 lat KTSM

Dewizą Krakowskiego Towarzy­
stwa Świadomego Macierzyństwa
przy ul. Boh. Stalingradu są słowa
dr T. Boya-Żeleńskiego: „Tu się
ciąży nie przerywa, tu się jej zapo­
biega". Ta społeczna organizacja
prowadzi działalność popularyzator-
sko-oświatową i usługową stawiając
sobie za główny’ cel otoczenie szcze­
gólną troską ludzi młodych. Tu

powstała jedna z nielicznych w

Polsce Młodzieżowa Poradnia Pro­
filaktyczna pragnąca pomóc w pro­
blemach związanych z okresem roz­
wojowym młodego człowieka.

W 10 rocznicę powstania KTŚM
działaczki Towarzystwa złożyły
kwiaty przed pomnikiem prekurso­
ra opieki nad matką i dzieckiem dr
T. Boya-Żeleńskiego. Odbyło się IV
walne zebranie, podczas którego
Towarzystwo odznaczone zostało
Medalem Komisji Edukacji Naro­
dowej, zaś zasłużone działaczki:
di' med. A. llorak, mgr D. Kozub

otrzymały Złote Odznaki, a dr J.
Dziedzic i mgr J. Wiecha — Sre­
brne „Za zasługi dle ziemi kra­
kowskiej”. (dag)

Fot. Jadwiga Rubiś

cy br. oddano do użytku w budow­
nictwie uspołecznionym 847 miesz­
kań, zaś w ramach budownictwa

spółdzielczego 710. Niezadowalają­
co przebiegała realizacja planu in­
westycyjnego. Notuje się tu ponad
jednomiesięczne opóźnienie mierzo­
ne wielkością przerobu nakładów.

ROLNICTWO. Stan upraw rol­
nych jest słabszy aniżeli w ubieg­
łym roku. Wegetacja zbóż opóźnio­
na jest o około 10 dni. Przyhamo­
wany został wzrost warzyw grun­
towych z uwagi na brak wilgoci w

glebie.
Żywca rzeźnego skupiono mniej

o 28,6 proc., w maju spadek uległ
pogłębieniu do 30,1 proc, (średnia
krajowa — 5,4 proc.) . Kontrakta­
cja młodego bydła rzeźnego na mie­
siące od maja do lipca była niższa
o 19 proc., natomiast trzody chlew­
nej zakontraktowano o 15,1 proc,
więcej. Znacznie zmniejszył się
stan zapasów pasz i na koniec ma­
ja wynosił tylko 300 ton.

Jak więc widać z powyższych da­
nych, sytuacja jest bardzo trudna
i na szybką poprawę nie raa co li­
czyć. Wychodzenie z kryzysu będzie
kwestią nie miesięcy, ale lat. (jw)

polskiego potem z matematyki. Eg­
zaminy rozpoczną się o godz. 10.

Zestawy tematów przygotują szko­
ły prowadzące nabór, z tym, że w

przypadku niepowodzenia z jakie­
goś przedmiotu prawo dc popraw­
ki będą mieć również ci, którzy na

świadectwie mieli tylko ocenę do­
stateczną.

Dodatkowe egzaminy prowadzone
będą w XV LO ul. Dygasińskiego
oraz XVI LO na os. Willowym, po­
dania składać można do 22 sierpnia
we wtorki i czwartki w godz. 9—12.
W Krakowie zostanie przyjętych
jeszcze ok. 150 osób do liceów ogól­
nych, tyle samo przyjmą licea w

innych miastach naszego woje­
wództwa.

Wybierający się do szkół zawo­
dowych mają duży wybór. Miejsca
są w technikach mechanicznych
przy a!. Mickiewicza 5, ul. Skrzy­
neckiego 12, al. Lenina 37, w Tech.
Gazowym, Geologiczno-Górniczym,
Budowlanym przy ul. Złotej Kielni
1, na os. Szkolnym 18 i przy ul.

Krakowskiej 15, w Tech. Gospo­
darki Wodnej i Budownictwa Dro­
gowego, Melioracji Wodnych, Rol­
niczym, w Piotrkowicach Małych,
Elektrycznym w Skawinie, Mecha­
nicznym w Myślenicach. Na chęt­
nych czekają również miejsca w

Liceum Ekonomicznym przy ul.

Kapucyńskiej 2. Ponadto wolne

miejsca są aż w 18 liceach zawo­
dowych w Krakowie i innych
miastach naszego województwa.

Szczegółowy wykaz miejsc wol­
nych znajduje się w Kuratorium
Oświaty i Wychowania w Krako­
wie, ul. Basztowa 22, pok. 124, tel.
22-25-55 wew. 418. Tam też można
dowiedzieć się szczegółów o egza­
minach i warunkach przyjęcia.

Można zapytać jak to się dzieje,
że w jednych szkołach jest nad­
miar kandydatów w innych zaś

brakuje ich. Jak dowiedzieliśmy
się od wizytatorów KOiW w Kra­
kowie panów Stanisława Skowron­
ka i Stanisława Toboły niedobór

kandydatów w XVI LO spowodo­
wany jest „starzeniem się” osiedla

Willowego. W tej chwili nie ma w

najbliższej okolicy młodzieży w li­
cealnym wieku. Natomiast szkoły
zawodowe — no cóż, niektóre kie­
runki są nadal modne, nawet te,
po których absolwenci nie mogą
znaleźć pracy. (ms)

Komunikaty MO
III Komisariat MO w Krakowie

prowadzi śledztwo przeciwko Jano­
wi Pietrzakowi, podejrzanemu o

wyłudzanie pieniędzy pod pozorem
załatwienia przydziałów na mie­
szkania, telefony, talonów na sa­
mochody, wycieczek zagranicznych
itp. Oszust powoływał się na wpły­
wy w Urzędzie m. Krakowa i Ko­
mendzie Wojewódzkiej MO w Kra­
kowie. Pokrzywdzonym wystawiał
odręczne pokwitowania na pobrane
kwoty. Osoby pokrzywdzone pro­
szone są o porozumienie się z III
Komisariatem MO Kraków—Azory,
ul. Stachiewicza 3, pok. 6, tel.
10-11 -11, w godz. 8.30—16.00.

*

Osoba, której latem lub jesienią
1981 roku skradziono z mieszkania
na terenie Krakowa lub okolic te­
lewizor turystyczny marki „Junost
401-D”. jest proszona o porozumie­
nie się z I Komisariatem MO w

Krakowie — Stare Miasto, przy ul.

Szerokiej 35, pok. 13, tel. 10-71-78 w

godz. 8.30—16.00.

*1
LIPCA

CZWARTEK

Haliny

Mariana

TEATRU
Stary Teatr im. H. Modrzejew­

skiej 19.15 Łgarz. Kameralny 19.15
Zwierzenia clowna (spektakl dla

dorosłych).

Kijew 16, 19 Znachor (poi. 1. 12).
Uciecha 15.45, 18 Sędzia Fayard
zwany szeryfem (fr. 1 . 15 — po­
żegnanie z filmem), 20 Vabank

(poi. 1. 15). Warszawa 16, 18, 20
Dziedzictwo (ang. 1. 18). Wolność
15.45 Manhattan (USA 1. 18), 17.45.
20.15 Dzieje grzechu (poi. 1 . 18).
Wanda 15.45 Skrzydełko czy nóżka

(fr. b.o. — pożegnanie z filmem),
18, 20.15 Odrażający, brudni, żii

(wł. 1 . 18 — pożegnanie z filmem).
Ml. Gwardia 16, 19 Sceny z życia
małżeńskiego (szw. 1. 18 — pożeg­
nanie z filmem). Wrzos (ul. Za­
mojskiego 50) 16, 18 Ślady (wł. 1 .

15 — pożegn. z filmem), 20 Czy
zabiła (fr. 1. 15 — pożegn. z fil­
mem). Świt (os. Teatralne 10) 16,
19 Znachor (poi. 1 . 12). Mała sala
— niecz. Światowid (os. Na Skarpie
7) 16, 18, 20 Zabawka (fr. 1 . 12 —

pożegnanie z filmem). Mała sala —

niecz. Kultura (Rynek Gł. 27) 14,
18 Pościg (poi. b.o.), 16, 20 Ostatni
raz (USA 1. 15). Wiedza (Rynek
Gł. 27) 15.30 Spirala (poi. 1. 18), 17

Zmory (poi. 1. 18), 19 Dom pod
czerwoną latarnią (węg. 1 . 18). Mi­
kro (ul. Dzierżyńskiego 5) 16, 18,
20 Żandarm w Nowym Jorku (fr.
b.o.). Dom Żołnierza (ul. Lubicz
48) — niecz. Związkowiec (ul. Grze­
górzecka 71) 16, 17.45 Saturn-3

(USA 1. 15). Rotunda (ul. Olean­
dry 1) 17 Baśń o jasnym sokole

(radź, b.o.), 18.45 Okna czasu (węg.
1. 18), 20.45 Szantaż (ang. 1. 18).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17, 19
Idealna para (USA 1. 15). Ugorek
(os. Ugorek) 15, 17, 19 Bitwa o

Midway (USA 1. 12). Sfinks (ul.
Majakowskiego 2) 16, 18, 20 Rój
(USA 1. 12).

Wawel — komnaty (czw. 10—15,
piąt. 12—17), Wawel zaginiony
(czw. piąt. 10—15.30), Skarbiec i
Zbrojownia (czw. piąt. 10—15.30),
Muzeum Katedralne (czw. piąt. 10
— 16), Zamek i Muzeum w Piesko­
wej Skale (czw. piąt. 10—15.SJ),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce, Georgi Dymitrow
(czw. 9—16, piąt. 9—18 wst. wol.),
Kr. Jadwigi 41: Krakowska dzia­
łalność Lenina w gazecie „Praw­
da” (czw. mecz. piąt. 9—la), w

Poroninie: Lenin na Podhalu (czw.
piąt. 8—16 wst. wol.), w Biatyin
Dunajcu (czw. niecz. piąt. 9—16
wst. wol.),' Muzeum Historyczne,
św. Jana, 12: Militaria,, zegary (cżW.
piąt. 9—15), Muzeum Historyczne,
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z dzie­
jów i kultury Krakowa (czw. Il­
ia, piąt. 9—15), Muzeum Historycz­
ne, Franciszkańska 4: Malarki kra­
kowskie (czw. 11 —18, piąt. 9—15),
Muzeum Teatralne, ul. Szpitalna
21: (niecz.), Muzeum Judaistyczne,
ul. Szeroka 24 (czw. 9—15, piąt. 11

—18), Mikołajska 2: Wyst. fot, —

Kwiaty (czw. piąt. 11—18), Mu­
zeum Narodowe — Oddziały, Su­
kiennice: Galeria polskiego malars­
twa i rzeźby 1764—1900 (czw. 12—

18 wst. wol., piąt. 10—16), Dom Ma­
tejki, Floriańska 41: (niecz.), Szo-

łayskich, pl. Szczepański 9: (czw.
piąt. niecz.), Czartoryskich, Pijar-
ska 8: (niecz.), Archeologiczne, Po­
selska 3: Bałtowie północni sąsie-
dzi Słowian (czw. 14—18, piąt. 10—
14), Przyrodnicze, Sławkowska 17:

Współczesna fauna Polski (czw.
piąt. 10—13 wst. wol.), Etnograficz­
ne, pl. Wolnica 1: Polska kultura
ludowa (czw. piąt. 10—15), Pryz­
mat, Łobzowska 3: (niecz.), ZPAF,
ul. św. Anny 3: Krakowski Rynek
(czw. piąt. 10—18), Dworek J. Ma­
tejki w Krzesławicach, ul. Krucz­
kowskiego 15 (czw. piąt. 10—17),
al. Róż 3: Najpiękniejsze plakaty
NRD roku 1980 (czw. piąt. 10—17),
KMPiK, Mały Rynek 4: Czytelnia:
Wyst. Ewa w ekslibrisie — ze zb.
J. T. Czosnyki (czw. piąt. 10—20),
Rydlówka, Tetmajera 28 (czw. 15—
19, piąt. 11 —15), Międzynarod. Sa­
lon Fotografii, ul. Boh. Stalingra­
du 13: Venus ’81, Akt i portret
(czw. piąt. 9—21), Kopalnia Soli
(czw. piąt. 8—17), Muzeum Żup
Krakowskich, Wieliczka (czw. piąt.
8—17), Muzeum Lotnictwa i Astro­
nautyki, Czyżyny (czw. piąt. 10—

14), Galeria 2, KDK, Rynek Gł. 27:
Mai. Wł . Rokosza (czw. pięt. 11—

18), KMPiK, pl. Centralny: (czw.
(Dokończenie na str. 6)
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W pojedynku ze Związkiem Radzieckim Druga tura zebrania WFS

Ostatnia szansa

ir „Czerwonych diabłów 99

■ Uchwalono statut

PIŁKARSKIE mistrzostwa świata powoli wkraczają w decydującą fazę.
Trwa zacięta rywalizacja o miejsce w „czwórce” najlepszych tegoroczne­
go „Mundialu”. Po poniedziałkowym zwycięstwie nad Belgią bliscy awan­
su są Polacy, wiele jednak zależy od wyniku dzisiejszego pojedynku
„Czerwonych diabłów”, czyli Belgów z reprezentacją ZSRR.

Porażka radzieckiej jedenastki o-

tworzyłaby biało-czerwonym drogę
do półfinałów. Czy jest to możli­
we. Oczywiście, ponieważ z kolei

tylko wygrana pozwala Belgom
mieć nadzieję na zajęcie premio­
wanej lokaty.

Z wieści jakie napływają z obo-

Dobiegają końca

strzeleckie MP
W KRAKOWIE dobiegają końca

strzeleckie mistrzostwa Polski w

broni małokalibrowej i pneuma­
tycznej, rozgrywane na strzelnicy
Wawelu na Woli Justowskiej oraz

w hali tego klubu przy ul. Zwie­
rzynieckiej, gdzie o tytuły walczą
specjaliści od strzelań z wiatrówki.
Jak do tej pory padł tylko jeden
rekord krajowy, ustanowiony
przez Ireneusza Jagodzińskiego z

zielonogórskiej Gwardii, w strzela­
niu z karabinka dowolnego klęcząc
— 397 pkt.

Krakowski dorobek mistrzostw
nie jest zbyt imponujący, tylko jeden
medal, srebrny, uzyskany przez
Strzelca Wawelu — Rajmunda Sta­
churskiego w strzelaniu z pistoletu
dowolnego — 560 pkt, o pięć mniej
od zwycięzcy tej konkurencji A.

Łaskiego z Kadry Rembertów i
także o 5 więcej od zdobywcy trze­
ciej lokaty — J. Rowickiego z po­
znańskiego Grunwaldu.

A oto medaliści pozostałych kon­
kurencji: kobiety, kbks w pozycji
leżącej — Rolińska (Legia) 594 pkt,
2. Packo (Gwardia Warszawa) 593

pkt, 3. Kokocińska (Orzeł Łódź)
592 pkt, pistolet pneumatyczny —

1. Bidołach 378 pkt, 2. J. Macur

(obie Gwardia Z. Góra) 377 pkt, 3.
Jurzak (Gwardia Opole) 376 pkt,
karabinek pneumatyczny — 1.
Gwóźdź (Śląsk) 381 pkt, 2. Roma­
nowska 379 pkt, 3. Wachowiak to­
bie Grunwald) 377 pkt, mężczyźni
— kbks w pozycji leżącej — 1.
Kraezkowski 596 pkt, 2. Moździerz

(obaj Śląsk) 595 pkt, 3. Stefaniak

(Gwardia Z. Góra) 595 pkt, kbks
— 1. Pędzisz (Gwardia Opole) 1162
pkt, 2. Stefaniak (Gwardia Ż.G.)
1156 pkt, 3. Siemionów (Zawisza)
154 pkt, pistolet — 1. Sledziński

(Zawisza) 593 pkt, 2. Wolnbk 593

pkt, 3. A. Macur (obaj Gwardia Z.G.)
592 pkt, pistolet pneumatyczny —

1. Łukasz (Zawisza) 578 pkt, 2. Nie­
wiadomski (Grunwald) 577 pkt, 3.
Romanowski (Flota) 575 pkt.

zów dzisiejszych rywali wynika, że
oba zespoły przystąpią do meczu z

zamiarem odniesienia zwycięstwa.
Rosjanie w związku z upałami w

Barcelonie zrezygnowali z przysłu­
gującego im prawa do treningu na

„Nou Camp”, woleli ćwiczyć w od­
dalonej o 50 km miejscowości Mun-

taya. Trener Konstantin Bieskow

zapowiada, że jego drużyna zagra
w zestawieniu: Dasajew — Sułak-
welidze, Cziwadze, Bałtacza, De-
mianienko — Bal, Biessonow, Gaw-
rlłow, Borowski — Szengelija, Bło-

chin, choć niewykluczone, iż doko­
na drobnych korekt tuż przed
spotkaniem.

Dość istotne zmiany przewiduje
natomiast trener Belgów Guy Thys.
M. in. bramki będzie strzegł Mu-

naron, a na ławce rezerwowych
znajdzie się Czerniatynski. Prawdo­
podobny skład: Munaron — Ren-

quin, Meeuws, L. Millecamps, De
Schrijyer — Vandersmissen, Coeck,
Verheyen, Vercauteren — Van der

Bergh, Ceulemans.
„W cieniu” pojedynku w Barce­

lonie pozostaje drugi dzisiejszy
mecz Austria — Irlandia Pin., któ­
ry zostanie rozegrany po południu
w Madrycie. Austriacy jedynie w

razie zdobycia dwóch punktów mo­
gą zachować szanse na awans. Po­

rażka lub remis eliminuje ich z

turnieju.
Jak widać stawka obu spotkań

jest duża, trudno przewidzieć do

kogo uśmiechnie się los.
Ze spraw nie dotyczących bezpo­

średnio dzisiejszych wydarzeń na

boiskach w Hiszpanii odnotować

wypada przeprosiny jakie pod ad­
resem działaczy FIFA złożył szejk
Kuwejtu Fahd al-Ahmed al-Sabah,
stwierdzając, iż jego słowa „FIFA
to gorzej niż mafia” nie miały po­
krycia w rzeczywistości.

rano część zarz
POD KONIEC listopada ubiegłego roku, miało miejsce walne zebranie

sprawozdawczo-wyborcze Wojewódzkiej Federacji Sportu w Krakowie,
podczas którego miano rozstrzygnąć, czy ta instytucja ma istnieć dalej,
czy też winna ulec rozwiązaniu. Zebranie, zakończone głosowaniem, pod­
jęło decyzję o rozwiązaniu WFS, ale — gdy większość delegatów rozeszła

się do domów — okazało się, iż decyzja była nieformalna, bowiem wnio­
sek nie uzyskał wymaganej, kwalifikowanej, większości głosów.

Sprawa powędrowała do Wy­
działu Spraw Wewnętrznych Urzę­
du Miasta (organ rejestrujący) i
tam potwierdzono nieformalność

decyzji. W związku z czym WFS

TELEGRAFICZNIE
KALISZ. Tytuł kolarskich mistrzów Polski w jeżdzie parami wywalczyli

Roman Jaskula i Tadeusz Krawczyk (obaj Stomil Poznań).
WIMBLEDON. Do ćwierćfinałów gry pojedynczej mężczyzn tenisowych

mistrzostw W. Brytanii zakwalifikowali się: John McEnroe, Jimmy Con-

nors, Vitas Gerulaitis, Mark Edmonson, Johan Kriek, Gene Mayer, Brian
Teacher i Tim Mayotte. Wyłoniono także trzy półfinalistki singla pań.
Są nimi: Martina Navratilowa, Billie-Jean King i Chris Evert-Lloyd.

BUDAPESZT. Podczas międzynarodowych zawodów lekkoatletycznych
o wielką nagrodę stolicy Węgier Lucyna Langer wygrała bieg na 100 rn

ppł w czasie 12,84 sek przed Grażyną Rahsztyn — 12,97 sek. Drugie lokaty
wywalczyli: Anna Włodarczyk w skoku w dal — 6,48 m, Ryszard Szparak
w biegu na 400 m ppł — 50,25 sek i Andrzej Klimaszewski w skoku w dal
— 7,93 m.

AUSERRE. - Miejscowy klub chce wzmocnić swoją drużynę piłkarską
występującą w I lidze francuskiej polskim obrońcą Pawiem Janasem.
Transfer opiewałby na kwotę minimum 350 tys. dolarów.

BUDAPESZT. Na czele list najlepszych Europejskiej Unii Tenisa Stoło­
wego znajdują się: wśród kobiet Bettine Yriesekoop (Holandia), a wśród

mężczyzn Mikael Appelgren (Szwecja). W czołowej „10” brak Polaków

Andrzeja Grubby i Leszka Kucharskiego.
VOLOS. Po zwycięstwie w dodatkowym meczu nad Panathinaikosem

Ateny — 2:1, piłkarze Olympiakosu Pireus zdobyli tytuł mistrza Grecji.

(Dokończenie ze str. 5)
piat. 10—20), Kramy Dominikań­
skie, Stolarska 8/10 (czw. piąt. 11—

18), Galeria Desy, św. Jana 3:

Wyst. ze zbiorów własnych — ma­
larstwo XIX i XX w. (czw. piąt.
11—17), Galeria Fotografia-Video,
Solskiego 24: R. Szafirski — Hima­
laje (czw. piąt. 11—17). #

Wycieczki PTTK
Koło Grodzkie PTTK urządza w

tym tygodniu dwie ciekawe wy­
cieczki górskie: $ 3 i 4 bm. na

trasie Rycerka — Hutyrów — Ry-

cerzowa (nocleg) — Przegibek —

Praszywka — Rycerka — 33 pun­
kty do GOT; zbiórka 3 bm. o

godz. 6.20 na Dworcu Głównym
PKP w Krakowie, 0 4 bm. w ra­
mach imprezy pn. „7 Wierchów
Beskidzkich” na trasie Jordanów —

Luboń Mały — Luboń Wielki —

Rabka Zaryte — 22 punkty do
GOT; zbiórka 4 bm. o godz. 6.30 na

dworcu PKP w Płasżowie.

undialowe sędziowanie
wywołuje wiele kontro­
wersji. Hiszpański arbi­

ter Lamo Castillo wypaczył re­
zultat meczu Brazylia — ZSRR,
nie dyktując rzutu karnego po
ewidentnym faulu na Szengeliji.
Mirosław Stupar, radziecki sę­
dzia meczu Francja — Kuwejt
najpierw uznał bramkę potem,
wskutek protestu kuwejckiego
szejka, wycofał się z tej decy­
zji, unieważnił prawidłowo zdo­
bytego przez Francuzów gola.
Nie miał on wprawdzie więk­
szego znaczenia, Francja prowa­
dziła bowiem wysoko, ale ileż
awantur wywołała ta bramka,
jak zepsuła widowisko. Benja­
min Dwomoh z Ghany podykto­
wał rzut karny podczas meczu

Czechosłowacja — Kuwejt od­
bierając Kuwejtczykom zasłu­
żone wycięstwp, Hennig Lund-
Śorensen z Danii zarządził rzut

karny w spotkaniu Hiszpania —

Jugosławia dla zespołu gospoda­
rzy, choć faul popełniony został

przed polem karnym, Ibrahim
Jousif Al-Doy z Bahrajanu po­
kazał żółte kartki dwóm Wę­
grom, za to tylko, że podbiegli
do linii bocznej boiska i namli
się wody. Nicolae Rainea z Ru­
munii dopuścił w pojedynku
Włochy — Argentyno, do istnej
rzezi na boisku, wybił z rytmu
drużynę argentyńską, w dużej
mierze przyczyniając' się do iei

przegranej'.
Temida ze skazą? Przekupni

sędziowie, czy też po prostu
nieumiejętni, niewłaściwie do­
brani do rangi turnieju?

Zarzut o przekupstwie jest
ogromnie ciężki, oskarża się
człowieka o sprzedajność, nie-
uczcziwość, szachrajstwo, dy­
skwalifikuje , się go nie tylko
jako sportowego sędziego. Nie
ma takich zarzutów, nikt ich

nie udowodnił, a jednak... po­
dejrzenia nurtują.

Mistrzostwa świata to oprócz
wielkiego widowiska, impreza
mająca swój pokaźny ciężar
gatunkowy także i w innym
wymiarze. To dążenie do wy-
k- nia wyższości kraju nad
krajem, pokazania, że ,,u nas”

jest lepiej niż „u nich”, że wię­
cej potrafimy, mamy mądrzej­
szych naukowców, trenerów,
lepszą organizację, inteligent­
niejszą, sprawniejszą młodzież.
Te propagandowe aspekty mun-

dialowych zmagań są ważne,'
dla wielu krajów bardzo waż-

Nasz komentarz

Temida

ze skazą
ne. Sukcesy pozwalają zapom­
nieć, choć na chwilę, na jakiś
czas, o innego rodzaju przeży­
wanych kłopotach, o niedostat­
kach. Sportowy amok zniewala
wielu, wycisza bunty, łagodzi
społeczne niezadowolenie. Ta
się liczy i to bardzo. Niebaga­
telne też są — już w mniej­
szej nienarodowej wprawdzie
skali — finansowe zyski ze
startu w zawodach. Który z ze­
społów dalej zajdzie, którą dru­
żynę obejrzy więcej kibiców, ta

otrzyma potem większą „dole”
z podziału zysków. I to w

twardej walucie.
Stąd różne machinacje dzie-

jące się w piłce, trudne do
udowodnienia, jednak przecież
istniejące, wciąż się powtarza­
jące. Sędziowie biorą w nich
czynny udział, są niekiedy bo­
haterami dość głośnych skanda­

li. Są ludźmi, jak inni, lepszy­
mi i gorszymi, w większości
niepodatnymi na naciski, mniej
czy bardziej kosztowne prezen­
ty, „kopertówki”, ale zdarzają
się i tacy, którzy chętnie biorą
co im dają równie nieuczciwi
jak oni, działacze, którzy goto­
wi są za wartościowy prezent,
pewną sumę pieniędzy, sproku-
rować wynik zawodów.

ie twierdzę, że tak się dzie­
je w hiszpańskich mistrzo­
stwach, że przytoczone na

początku przykłady niefortun­
nych decyzji, są dowodem po­
twierdzającym nieuczciwość,
przekupność sędziów., Ale cień
„Temidy ze skazą" krąży nad
mundialowymi stadionami. Nie
bez winy są tu władze FIFA,
które wyznaczyły do prowadze­
nia zawodów kilkudziesięciu ar­
bitrów, ze wszystkich konty­
nentów, nie bardzo chyba zna­
jąc ich wartość, sportową i po­
zasportową. Stąd zapewne te

błędy, fatalne iv skutkach o-

myłki, stąd rodzące się podej­
rzenia.

W katowickim „Sporcie”, w

rubryce „Z ławki eksperta”
wypowiada się na temat sędziów
ich kolega po fachu pan Jerzy
Kacprzak, stwierdzając m. in.
„Zgadzam się z opinią, że arbi­
trzy spotkań Hiszpanii z Jugo­
sławią i Irlandią byli dość go­
spodarscy, ale to nie nowina na

tego typu imprezach...”.
Smutne to stwierdzenie, tym

przykrzejsze, że pochodzące z

ust sędziego, a więc z grona
osób, które odgrywają w zawo­
dach znaczącą rolę, niejedno­
krotnie zasadniczo wpływają na

rezultaty meczów, odbierają
szanse jednym, by dać je in­
nym, nie zasługującym na to,
lecz mającym, jak się to ucze­
nie mówi — większą sił" prze­
bicia. Ot samo życie. (lang)

ostała się nadal i zaszła koniecz­
ność zwołania drugiej tury zebra­
nia, dla dokonania wyboru no­
wych władz. Wprowadzenie stanu

wojennego odwlekło sprawę o kilka

miesięcy i dopiero wczoraj działa­
cze sportowi Krakowa (79 na 129
uprawnionych) spotkali się ponow­
nie, by kontynuować obrady.

To wczorajsze posiedzenie też nie
załatwiło jeszcze wszystkich spraw,
bowiem długi czas trwały wyja­
śnienia niektórych problemów pod­
noszonych jeszcze na listopadowym
zebraniu, potem debatowano nad

projektem nowego statutu, wysu­
wano różne bardziej i mniej kon­
kretne oraz sensowne poprawki i
wnioski, by po z górą godzinnej
dyskusji uchwalić nowy statut.

Ponieważ od czasu ostatniego
zebrania zarząd WFS nie istniał,
■funkcję sprawował komisarycznie
urzędujący wiceprezes mgr W. No­
wak, trzeba było dokonać wyboru
nowych władz. I znów zrodził się
formalny dylemat. Stary statut

przewidywał zarząd 13-osobowy, w

projekcie nowego jest mowa o 25—
35 osobach. Ponieważ jednak nowy
statut jeszcze nie obowiązuje (cze­
ka go urzędowa procedura zatwier­
dzania), część delegatów nie chcia-
ła wybierać niekompletnych władz,
wedle wciąż jeszcze ważnego stare­
go statutu. Część opowiadała się za

wyborem, na razie 13-osobowego
grona, by mogło ono już zacząć
działanie i przygotowało program
pracy oraz po formalnym zatwier­
dzeniu statutu, zwołało jesienią,
już trzecią, turę zebrania, podczas
której wybierze się pozostałych
członków zarządu. Ta koncepcja
wreszcie zwyciężyła.

W sumie kilkugodzinne posiedze­
nie poświęcone było wyłącznie re­
gulaminowym rozważaniom, dysku­
sjom, kontrowersjom. Nie mówio­
no natomiast nic o, tym jak Woje­
wódzka Federacja Sportu ma

spełniać w przyszłości swoje zada­
nia.

Nadchodzą wakacje, może w tym
czasie zrodzi się jakiś sensowny,
korzystny dla dużych i małych
klubów, silnych i słabszych związ­
ków okręgowych, program działa­
nia, który pozwoli krakowski sport
wyczynowy wydźwignąć z dość

wyraźnie rysującego się kryzysu.
Program nadający Wojewódzkiej
Federacji Sportu takie znaczenie i
takie prerogatywy, by służyła ona

lepiej niż dotychczas rozwojowi tej
dziedziny kultury fizycznej. (jl)

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.
998, Tel. Ochrony Środowiska 11-

19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38-33, pora­
dy stomatologiczne w przypadkach
nagłych (20—7), ambulatorium o-

kułist. (całą dobę). Rynek Podgór­
ski 2: 66-29-80, os. Prokocim Nowy
55-51-90 (całą dobę), Nowa Huta
44-22-22, Lotnisko Balice 11-90-29,
Niepołomice 198, Sieciechowice tel,
Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Chir. Prądnicka 35, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Prądnicka 37,
Laryng. N. Huta, os. Na Skarpie,
Okulist. Witkowice, Neurologia o-

raz inne oddziały szpitali wg rejo­
nizacji.

Inf. Służby Zdrowia: 22-05-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej
tel. 11-07-65 (8—15), Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta Centrum A, bl. 4,
Myślenice, Rynek 10, Proszowice,
ul 1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk.
Kopernika 26, tel. 11 -99-99, Lek.

Spółdz. Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel. 22-95-
78, 22-25-66, Krak. Tow. Świadome­
go Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ul Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18), Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzinna, Rynek Gł.
6, I p. (pon. 16.30—18.30, śr. piąt.
17—19), Tel. Zaufania 33-71-37 (16—
22), Młodzieżowy Teł. Zaufania 988
(14—48), Tel. dla Rodziców 22-02-16

(14—18), Pomoc Drogowa PZMot.,
ul. Kawiory 3, tel. 37-55-75 i 37-48-
92 (7—22), al. Planu 6-letniego 154,
tel. 44-17-60 i 44-16-32 (7—22), Po­
got. Teehn. „Polmozbyt”, al. Po­
koju 81, tel. 48-00-84 (6—22).

Rynek Gł. 42 (tlen), teł. 22-23-71,
Długa 88. tel. 33 -42-90, Krakowska
1, tel. 66-23-21, Pstrowskiego 94
(tlen), tel. 66-69-50, Kozłówek, tel.
55-51-87, Kazimierza Wielkiego 117,
tel. 37-44-01, N. Huta, Centrum C,
tel. 44-17-19 (tlen), os. Teatralne;
tel. 44-13-78, os. Kalinowe, tel. 48-
09-80
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- — Coś ty, to się nie może udać. Wartownik

mnie zauważy...
— Prędzej, to nasza jedyna szansa!
— Nie uda mi się. Nie ma mowy.
— Kiedy będziesz po drugiej stronie zakop

pieniądze i wróć tą samą drogą. Będę cię osła­
niał. Psiakrew, musisz to zrobić.

— O czym ty mówisz, przecież on mnie za­
strzeli. Przecież to tylko kilkanaście metrów,
będzie mnie miał jak na dłoni. Musimy się pod­
dać!

Marlowe rozejrzał się, błędnym wzrokiem

szukając drogi ucieczki i zapomniawszy o cho­
rej ręce, nagłym nieuważnym ruchem uderzył
nią w brzeg rowu i jęknął z bólu.

— Uratuj pieniądze, Peter, a ja uratuję ci
rękę — powiedział zdesperowany Król.

— Co?
— Przecież słyszałeś! Zasuwaj!
— Ale jak możesz...
— Zasuwaj — przerwał mu ostro Król. —

Warunek — uratujesz forsę.
Marlowe spojrzał mu prosto w oczy, po czym

wyślizgnął się z rowu, podbiegł do ogrodze­
nia i przecisnął się pod nim, spodziewając się,
że lada moment czeka go kula w łeb. W tej
samej chwili Król wyskoczył z rowu i rzucił
się pędem w stronę ścieżki. Umyślnie się po­
tknął i przewrócił jak długi z okrzykiem wście­
kłości. Wartownik obejrzał się gwałtownie i

głośno się roześmiał, a kiedy z powrotem się
obrócił, dostrzegł tylko jakiś cień, który mógł
być czymkolwiek. Ale z pewnością nie był
człowiekiem.

Tuląc się do ziemi, podobny leśnemu stwo­
rzeniu Marlow; wczołgał się w wilgotne za­
rośla, wstrzymał oddech i zamarł w bezruchu.
Wartownik zbliżał się. potem jedna z jego stóp
znalazła się tuż przy dłoni Marlowe’a. a druga
minęła ją w powietrzu, i stanęła o krok dalej.
Kiedy wartownik oddalił się na pięć kreków,
Marlowe wsunął się głębiej w gąszcz, w ci.em-
l^ść, pięć, dziesięć, dwadzieścia, trzydzieści.

czterdzieści kroków i wtedy, gdy był już bez­
pieczny, serce zaczęło mu bić jakby od nowa

i musiał się zatrzymać, zatrzymać, żeby złapać
oddech, żeby serce odnalazło ryt.m, żeby zelżał
ból w ręce, tej ręce, która znów miała być jego
ręką. Która była jego ręką, skoro tak obiecał
Król.

Położył się więc na ziemi i modlił się o to,
żeby wrócił mu oddech, żeby wróciło życie, że­
by wróciły siły, modlił się też za Króla.

Teraz, kiedy Marlowe’owi udało się dotrzeć

bezpiecznie do dżungli, Król odetchnął. Wstał
i zaczął się otrzepywać, w tej samej chwili

wyrósł przy nim Grey z jednym ze swoich żan­
darmów.

— Stać, nie ruszać się.
— Kto, ja? — Król udał, żę wpatruje się w

ciemność i dopiero teraz poznaje Greya. A, to

pan. Dobry wieczór, kapitanie Grey. — Ode­
pchnął przytrzymującą go rękę żandarma. —

Ręce przy sobie!
Jesteście ■aresztowani — oznajmił Grey. Był

spocony i zabrudzony po pościgu.
— Za co? Kapitanie.
— Zrewidujcie go, sierżancie.
Król spokojnie poddał się rewizji. Ponieważ

nie miał już przy, sobie pieniędzy, Grey nic mu

nie mógł zrobić. Absolutnie.
— Nie ma niczego, panie kapitanie — zamel­

dował. sierżant.
— Przeszukajcie rów —

. rozkazał Grey. —

Gdzie Marlowe? — spytał Króla.
— Kto?
— Marlowe! — krzyknął Grey i pomyślał X

rozpaczą: „Nie dość, że ta Świnia nie ma pienię­
dzy, to przepadł gdzieś Marlowe!”

— Najprawdopodobniej wybrał się na spacer
Panie kapitanie. — Król grzecznie odpowiadał
na pytania, myśląc wyłącznie o Greyu i o tym,
że nadal grozi mu niebezpieczeństwo, czuł bo­
wiem, że to jeszcze nie koniec i że spod wię­
ziennego muru przygląda mu się grupka złowro­
gich ludzkich cieni, które znikły dopiero po ja­
kimś czasie.

— Gdzie pieniądze? — pytał Grey.
— Jakie pieniądze?
— Pieniądze ze sprzedaży brylantu.
— Brylantu? Ależ panie kapitanie!
Grey zrozumiał, że na razie przegrał. Przegrał,

chyba, że udałoby mu się odnaleźć Marlove’a
z pieniędzmi w ręku. „A więc dobrze, sukin­
synu — pomyślał, nie posiadając się z wściekłoś­
ci — a więc dobrze, puszczę cię, ale będę cię
śledził, aż zaprowadzisz mnie do Marlowe’a.

— To na razie wszystko — powiedział. — Tym
razem wygraliście z nami. Ale to jeszcze nie ko­
niec.

Król wrócił do baraku chichocząc pod nosem.

„Sp ;ziewasz się — myślał do drodze — że za-

P' sadzę cię do Petera, co, Grey? A taki jesteś
s ny, że aż naiwny”.

baraku zastał Masa i Texa. Oni też sie­
dzieli jak na szpilkach.

--To się stało? — spytał Max.
— Nic. Sprowadź Timsena, Max. Powiedz,

żebJŚ-lsaczekał pod oknem. Tam z nim porozma­
wiam. Żeby mi nie wchodził do baraku. Grey
nas śledzi.

— Dobra.
Król nastawił wodę na kawę, przez cały czas

wytężając myśli. Jak dokonać wymiany forsy na

diament? I gdzie? Co zrobić z Timsenem? Jak

odciągnąć uwagę Greya od Petera?
—- Chciałęś ze mną rozmawiać, kolego?

(Ciąg dalszy nastąpi) (141)

Z życia TKKF
OGNISKO Hejnał organizuje za­

jęcia siatkówki dla pań. Ćwiczenia
odbywają się w każdy wtorek o

godz. 17 -ej w Parku Jordana.

Zgłoszenia na miejscu, u instruk­
tora.

4
OGNISKO Kormoran przy Klu­

bie Podwawelskim przyjmuje za­
pisy do sekcji samoobrony. Zajęcia
rozpoczynają się 2 lipca i będą pro­
wadzone w poniedziałki i w piątki
w godz. 17—19 przy ul. Komando­
sów 21.

15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z „Artelem”
16.00 W świecie ciszy — pr. dla

niesłyszących
16.20 Na pięciolinii
16.30 Dziennik
17.00 Piłkarskie MŚ
19.10 Dobranoc
19.20 Na pięciolinii
19.30 Dziennik
20.15 Sonda — efekty defektów
20.45 Piłkarskie MŚ
23.00 Dziennik
23.20 Melodia na dobranoc

Program II

15.50 Program dnia
15.55 Jak wprowadzić reformę

gospodarczą
16.55 Kino powtórzeń: „Sąsiedzi”

— radź, film
18.15 Wszystko o reformie
18.30 Desant z morza — rep. woj­

skowy
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.15 Kino powtórzeń: „Agent

rq-35” — rum . film sensac.

22.05 Pegaz
22.50 Kwadrans z „Artelem”

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teat­
rów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

Program I
16.05 Muz. i aktualności. 16.40

Polskie pieśni i melodie. 17.05 Stu­
dio Espana ’82. 19.45 Z naszej fo-
noteki. 20.05 Przegląd wydarzeń
międzynarod. 20.30 Koncert ży­
czeń. 21 .00 Komunikaty. 21.05 Stu­
dio Espana’82. 23.40 Jazzowa do­
branocka.

Program li
15.40 Ludzie i ich pasje. 16.00

Muz. intermezzo. 16.20 SOS dla

biosfery — „Ocalić zatokę”. 16.40

Prądy i poglądy — „Algieria i so­
cjalizm arabski”. 17 .00 Tylko dwie

godziny — radiowy przegląd pu­
blicystyczny. 19.00 Kompozytor tyg.
— Bela Bartok. 19.35 Świat baśni
— pr. dla dzieci „35 maja” cz. I
słuch. 20.00 Płyty z gwiazdką —

„Hot space”. 20.30 Muz. na instru­
menty. 20.45 Jęz. ros. 21.00 Recital
wieczoru — Bogusław Mec. 21.48—
23.5# Wieczór lit. -muz. 21.40 Teatr
PR — „Czy to temat” — słuch.
22.10 Klasycy muz. XX wieku — I.
Strawiński. 22 .50 „Pamiętniki chło­
pów” frag. książki J. Chałasiń-

skiego. 23.00 Tematy wiecznie mło­
de — Most nad rzeką smutku. 23.40
Wiersze St. J. Lecą.

Program III
15.03 Omówienie pr. 15.05 Świat

w którym żyjemy. 15.25 Ten stary
dobry rock and roli. 16 Zaprasza­
my do Trójki. 17.30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sportowe. 19
Lekcja historii. 19.30 Mała letnia
suita. 19.50 Walery Briusow — Og­
nisty Anioł. 20 Mini-max The
Clash Sandinista. 20.45 Posłuchać
warto. 21 Blues wczoraj i dziś. 21.30
Soren Kierkogaard — Dziennik
uwodziciela. 21 .45 Reminiscencje
muz. — aud. 23 Zapraszamy do

Trójki. 23.55 Północ poetów: Wier­
sze Rene Chara.

Program IV
15.05 Panorama literacka. 15.30

Popołudnie melomana (stereo). 17 .05
Aud. aktualna (Kr.). 17 .30 Nasz
dzień — wydanie popołudniowe
(Kr.). 18.00 Klasycy syntezatorów
— zespół Kraftwerk (stereo). 18.30

Listy od bliskich i dalekich — ko­
respondencja do Wł. Broniewskie­
go. 19.05 Klasycy syntezatorów —

Zespół Kraftwerk (stereo). 19.30
Rok K. Szymanowskiego — Dzieła

wszystkie w nagraniach PR (ste­
reo). 20.15 Spotkanie z kanadyj­
skim pianistą — Glenn Gould (ste­
reo). 21.00 Klub stereo. 22 .40 Nocne
d.ivertimento (stereo). 23.30 Głosy,
instrumenty, nastroje (stereo). 0.55
Pr. na jutro.


